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Nieregularne oddziały jugosłowiańskie 

przekroczyły granice węgierski). 
• h m m Wielka mowa ministra Eckhardta. m a m 

i b 

Lotnicy przebyli 14*7 O km. 

Biaiogród, 8.12. Oficjalna agencja jugo
słowiańska komun.kuje: Niektóre dzienniki 
zagraniczne podały wiadomość, jakoby woj 
ska jugosłowiańskie skoncentrowane zostały 
na graii.cy węgierskie] ; pewne oddziały 
przekroczyły granicę. Wojska jugosłowiań
skie nietylko nie przeszły granicy, ani nie 
zostały zmobilizowane, lecz przeciwnie, gar 
nlzony, położone wzdłuż granicy nie zosta
ły wzmocnione o jednego żołnierza, a na
wet zmniejszone do połowy swego stanu li
czebnego w związku z urlopami, udzielone 
ml na święta Bożego Narodzenia. 

Nieścisłe są również wiadomości dzienni 
ków i agencyj węglersk.Yh o masowem wy 
da'aniu obywateli węgierskich. Od 9 paź
dziernika do dnia dzisiejszego w następst
wie bezrobocia, które panuje w jugoslawjl, 
nie przedłużono zezwoleń na pracę ł pobyt 
jedynie 2717 obywatelom węgierskim na o-
gólną liczbę 27 tysięcy, zamieszkujących o-
becnle w Jugosławii. 

A JEDNAK — 
LMUłyn, 8.12 Agencja Reutera donosi z 

Szegedu, że według źródeł węgierskich, ju
gosłowiańskie straże graniczne przechodzą 
na terytorjum węgierskie 1 chcą w ten spo
sób sprowokować incydenty. 

Specjalny korespondent „Daily Tclegrap 
ha" depeszuje z Szegedu, że nieregularne od 
działy jugosłowiańskie przeszły jut zagrani 
cę węgiersfc? tej nocy w okolicy Roeszeg, 
ale że udało im się tylko wkroczyć na tery
torjum węgierskie na niewielką odległość. 

Oficjalne koła węgierskie wpływają na 
ludność, aby zachowywała się spokojnie 1 
nie podejmowała kontrataków. 

GENEWA. S.12 — Posiedzenie Ra. 
dy Ligi, na k torem miała się rozpocząć 
dyskusja nad skarga Jugosłowiańską, 
wyznaczone na wczoraj rano. zostało 
w ostatnie] chwili przełożone na popo
łudnie. Słało sie to na prośbę wegier-
skiego ministra spraw zagranicznych 
Kanya, który, przybywszy do Genewy, 
pragnął w godzinach porannych nawią
zać kontakt t poszczególnymi członka
mi Rady. W ciągu przedpołudnia mini
ster Kanya odbył rozmowy z baronem 
Atois^m, ministrem Lavalem I mini
strem Edenem. 

GENEWA. 8.12 Delegat węgierski 
Eckhardt wygłosił na posiedzeniu Rady 
LlgKNarodów godzinne przemówienie. 

na którego wstępie oświadczył, że nie 
jest rzeczą łaiwą zachować zimną 
krew w obliczu trwającej od kilku ty
godni kampanii przeciw Węgrom. Na
ród węgierski szanował i cenił króla 
Aleksandra I podziela całkowicie 

u c z u c i e oburzenia, 
które zamach raarsyiski wszędzie wy
wołał. 

Łckkardt przeszedł następnie do otnó 
wienia wydalati obywateli węgierskich 
z Jugoslaw]!. 4 bm. wydalenia przybra
ły 

nieludzkie rozmiary. 
Setki Węgrów codziennie zmusza sie 
do opuszczania Jugosławii. Wczoraj l i 
czba wydalonych przekroczyła 1000. 
Na Węgrzech znajduje sie obecnie 2000 
wygnańców, pozostających 

w skrajnej nędzy. 
Nawet dla chorych, dzieci 1 starców 
nie robiono wyjątków. Dla rządu wę
gierskiego istnieją dwie możliwości: al
bo odpowiedzieć represjami, albo zwró 
cić sie po szybka interwencie Ligi Naro 
dów. Jest on zdecydowany wybrać te 
drugą drogę. P. Eckhardt zastrzegł so
bie przedstawienie te] sprawy Radzie 
Ligi. 

Delegat węgierski zaprotestował 
przeciwko próbie wykorzystania za
mordowania króla Aleksandra dla nie
godnej akcji politycznej przeciwko ho
norowi Węgier. Od pierwszego dnia, 
gdy okoliczności zbrodni nie były wy
jaśnione, prasa czeska obrzucała Wę
gry 

takloml oszczerstwami, 
<że dziś musi sama uznać ich fantasty-
czność. Od pierwszej chwili jasnem by
ło, że prawdziwym celem jest nie wy
krycie prawdy, lecz spotwarzenie We' 
gier. 

Eckhardt zapowiedział przedstawię* 
nie Jutro sekretarzowi generalnemu me 
morandum w odpowiedzi na dokument 
Jugosłowiański. Z memorandum tego 
wynika, że żaden punkt oskarżenia nie 
wytrzymuje krytyki . 

Janka-Pusta nie był obozem, lecz 
skromną lenna, którą rząd węgierski 
zlikwidował ostatecznie 1.10 br. Wła
dzo węgierskie nie zajmowały sie ni
gdy szkoleniem ani organizacją emi
grantów chorwackich. Węgry udziela
ły emigrantom Jugosłowiańskim Jedy
nie zwykłego azylu. 

Omawialac zawarto w dokumencie 

jugosłowiańskim zeznania złożone przez 
obywatela czeskiego Mihaiusa przed są 
dem w Bratislawle, Eckliardt podkre
ślił, że chodzi tu o 

zwykłego szpiega, 
który oskarża węgierskich mężów sta
nu o współudział w akcji terorystycz-
nej. 

Eckhardt oświadczył, że zamach 
marsylski Jest symptomem rewolucyj
nego rozgoryczenia, zrodzonego 

przez ustrój jugosłowiański. 
Istotnych Jego przyczyn należy szukać 
w sytuacji wewnętrznej Jugosławjl. 

P. Eckhardt zakończył, odrzucając 
oskarżenia rządów Maćej Ententy I 
określając Ich krok lako atak na moral
ną nieskazitelność Węgier i Jako ma
newr polityczny. 

WARSZAWA. 8.12 — Do Warsza
wy nadeszła depesza od załogi balonu 
wolnego „Toruń", który dwa dni temu 
wystartował z Mości* do próby pobicia 
międzynarodowego rekordu długości lo 
tu bez lądowania. W depeszy swojej 
lotnicy podają, że wylądowali w rejonie 
Ustlabińskicj stanicy (wioski kozaków 
kubańskich) w odległości 80 kim. na 
wschód od Krasnodaru. 

Jak wiadomo, Krasnodar znajduje 
się w tak zwanym Azowsko-Czarno-
morskiin kraju na Kaukazie północnym, 
na ziemiach dawnych kozaków kubań
skich. Według prowizorycznych obli
czeń lotnicy nasi przebyli odległość 

od 1400 do 1500 kim. 
w Ifnj! prostej. Odległość ta musi być 
jeszcze ściśle wymierzona I sprawdzo
na przez komisję sportową. Wzięta bę
dzie pozatem pod uwagę siła nośna ga
zu, którym był napełniony balon. 

Dotychczasowy rekord międzynaro
dowy długości lotu bez lądowania dla 
tej kategorji balonów co „Toruń" wy

nosi 1550 kim. Dopiero wiec po przepro 
wadzeniu dakładnych obliczeń można 
będzie ustalić z całą ścisłością, czy re
kord ten został pobity czy też nie. Ko
deks sportowy międzynarodowej fede
racji lotniczej przewiduje, że ogłoszenie 
o zdobyciu rekordu może nastąpić do
piero po zatwierdzeniu tego rekordu 
przez federację. W najbliższych już 
dniach, kiedy przybędą do Warszawy 
barografy i powróci załoga balonu, por. 
Pomaski i inż. Krzyszkowskl, win do
mem będzie, czy rekord został pobity. 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
WARSZAWA. 8.12 — Aeroklub Rze 

czypospolitej Polskiej otrzyma? depeszę 
o wylądowaniu w odległości' 80 kilo
metrów od Krasnodaru (dawniej Fka-
terynoslaw) balonu „Toruń" Balon 
przebył trasę 1470 kilometrów. Przeby
ta przestrzeń Jest mniejsza od rekordu 
amerykańskich baloniarzy Buchanela i 
Seatla, którzy osiągnęli 1550 kim. 

W środę o 7-eJ wieczorem... 
12-go grudnia posiedzenie Rady Miejskiej 
Prokurator nie wysyłał wniosku w sprawie z w o l n i e n i a aresztowanych radnych 

LÓDŻ, 7.12 — Wczoraj zarząd miej
ski rozesłał do nowowybranych człon
ków Rady Miejskie) 

zawiadomienia o posiedzeniu, 
zwołanem na środę 12-go grudnia, go
dzina l ^ a . 

Porządek obrad przewiduje te same 
punkty, które stanowiły przedmiot 
obrad pierwszego posiedzenia w dniu 
4 grudnia t j. ustalenie liczby wicepre
zydentów i wysokości poborów. 

Posiedzenie to potraktowane zosta

ło jako zwołane w drugim terminie 
według par. 21 obowiązującego regula
minu obrad Rady Miejskie] w Łodzi, a 
zatem ma być prawomocne 

bez względu na liczbę obecnych. 
Wczoraj wieczorem otrzymaliśmy z 

autorarywnogo źródła zaprzeczenie po
danej przez przywódców frakcji rad

nych Obozu Narodowego wiadomości 
jakoby z prokuratury Sadu Okręgowe
go w Lodzi wysłany został do Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie wniosek w 
sprawie 

zwolnienia aresztowanych radnych 
narodowców za kaucją. * 

— O -

Pocztowcy w nowych 
mundurach 

Da feryj świątecznych ustanie załatwionych 
o kilka działów budżetu. tylk 

WARSZAWA, 8.12 — Przewodniczą 
cy sejmowej komisji budżetowej poseł 
Byrka wyznaczył na wtorek pierwsze 
posiedzenie komisji. Omówione beda 
budżety Prezydenta RzoliteJ 1 Kontroli' 
Państwowe!. Do Jery] świątecznych ko 
misja załatwi tylko 

kilka działów budżetu. 
Budżety najważniejsze. Jak M. S. Wojsk 
M.S. Wcwn.. Przemysłu ł Handlu za
łatwione będą dopiero w początkach 
stycznia. 

Plenum Sejmu marszałek śwftalskl 
zwołał na 4 popołudniu, również we 
wtorek. Na porządku dziennym figuru
ją sprawozdania komisyjne z poszcze
gólnych prac rządu, projekty ustaw o 
zarobieganiu i zwalczaniu chorób za
kaźnych oraz ustawy o pielęgniarstwie 
Następnie odbędzie s"e pierwsze czyta
nie zgłoszonych przez rząd projektów 

o dodatkowych budżetach 
w kwocie 1.800.000 złotych 

na pomoc Polakom zagranica, na akcję 
przeciwpowodziową 1 na opiekę nad 
inwalidami. W dalszym ciągu porządku 
dziennego figuruje pierwsze czytanie 
projektu n podwyżce dodatku do podat
ku od cukru oraz o zmianie ustawy o 
prawie autorskiem. Dodatek do podetku 
od cukru w wysokości trzech I pół zło
tego dotyczy ł. zw. 

cukru luksusowego (w głowach). 
W końcu porządku dziennego odbędzie 
sie dyskusja nad wnioskami nagłemi 
zgłoszoneml przez poszczególne kluby 
poselskie. W Senacie pierwsze posie
dzenie komisji konstytucyjnej odberWe 
sie we wtorek o prodzlnłe 10 rano. Re
ferat w te! «=nrawie wygłosi senator 
Rostworowski. 

Prąd zabił rodziców 
sześciorga drobnych dzieci 

WARSZAWA, 8.12 — Podczas ro
bienia porządków woźny szkoły po
wszechnej w Błoniu Władysław Olczak 
został śmiertelnie porażony prądem 
elektrycznym-

Zona Olczaka, widząc upadającego 

Następny numer „Echa" 
— u k a ż e s i ę vu p o n i e d z i a ł e k . 

męża, rzuciła się mu na ratunek. Nie 
znając przyczyny upadku, 

usiłowała podnieść męża. 
W tejże same] chwili nieszczęśliwa ko
bieta padła rażona prądem. 

Dochodzenie ustaliło, iż Olczako
wie zginęli wskutek zerwania sie prze
wodów wysokiego napięcia. 

Olczakowie pozostawili sześcioro 
drobnych dzieci. 

„Dar Pomorza" w drodze do Tokio. 
Pierwszy okręt polski na wodach japońskich 
PARYŻ, 8.12 — Agencja Havasa do 

nosi z Tok jo, że 
wkrótce ma tam przybyć 

okręt szkolny polski „Dar Pomorza" 

mający na pokładzie 41 oficerów i 66 
kadetów. Będzie to pierwszy okręt pol
ski, który zawinie na wody Japońskie. 

ritiu rozerwał sie no 
Katastrofa kolejowa na szlaku Tarnowskie Góry-Nakło 

TARNOWSKIE GÓRY, 8.12 — Ubie 
glej nocy około godz. 24 na sziaku Tar
nowskie Ciory — Naklo zdarzył się wy 
paden koiejowy. Pociąg pośpieszny to-

W związku 7 wprowadzeniem no
wego umundurowania dla funkcjonarju-
szów pocztowych, nowe bluzy, pła
szcze 1 czapki bedą wydawane praco
wnikom pocztowym w miarę zużycia 
obecnie noszonych. Wprowadzenie jed
nolitego umundurowania w najbliższym 
czasie Jest ze względów budżetowych 

niemożliwe, 
wobec czego zmiana umundurowania 
odbywać sie będzie etapami. Przez 
okres 2 do 3 lat noszone wiec bedą mun 
dury staro i nowe. 

Jednocześnie ze zmianą umunduro
wania zniesione zostaną specjalne od
znaki dla technicznych pracowników 
poczt, telegrafów i telefonów. 

warowy dalekobieżny Nr. 9o<>4, składa 
jacy sie z wagonów węgierskich, cze
chosłowackich i polskich 

rozerwał sie 
przed stacją Tarnowskie Góry na dwie 
czyści. Spowodu silnej mgły obsługa te 
go nie zauważyła. Po zahamowaniu na 
stacji Tarnowskie Góry czołowej czę
ści pociągu, tyiiio wagony najechały z 
całym pędem na przedmę. Wskutek zde 
rżenia 7 wagonów uległo poważnemu 
uszkodzeniu, a 10 lżejszemu. Wypadek 
ten miał miejsce na skrzyżowaniu linji 
kolejowej i szosy Tarnowskie Góry — 
Świertlany. Obydwa tory zostały zata
rasowane 

na kilka godzin. 
Nad ranem oswobodzono Jeden tor, a 

około 9 rano drugi. Wskutek wypadku 
dwie osoby z obsługi pociągu odniosły 
rajiy. Na miejsce wypadku przybyła ko 
misja z dyrekcji kolejowe] z Katowic. 

ZGON GEN. FRANKA 
d o w ó d c y O.K. P o z n a ń . 

POZNAŃ. 8.12 (tel. wł.) — Wczoraj 
o godzinie 9 rano zmarł tu dowódca Hi 
O. K. — Poznań gen. bryg. f rank. Zmar 
?y ostatnio chorował na wyrostek ro
baczkowy. Operacja nie udała się. 

Ś. p. gen. Frank był swego czasu do
wódca piechoty dywizyjnej X Dywizji 
Piechoty. 

?WOI?teatr ZACHĘTA Zbieraka 26 
DiU I dni następnych l l FMeynttja.ee arcydzieło' 
zywlorewy orkan namiętności, walka dwóch twistów 

taoikictao l*'C >**>Q*» r Wo»?ja," 
W r. gl. W. zwrc^^rneTo^ 
drjna o-eretkap.t. R..CZA 'OV,NAHVC"P> W r. g\. 
klasyczna para kochanków r.wel n L»ye I John Boles 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

— W kolach Ligi Narodów przewi
duje się, że siła zbrojna, która wysiana 
będzie do Saary liczyć będzie około 4 
tysięcy ludzi. Najliczniejszy kontyngent 
dostarczony zostanie przez Anglie — 
zapewne około 2200 ludzi. 

— W dniu wczorajszym z okazji ju
bileuszu 30-lecia pracy naukowej Pre" 
zydenta R. P. prof. Mościckiego. Do
stojny Jubibit po przemówieniu rektora 
Warchaiowskiego dokonał uroczystego 
otwarcia nowych gmachów Politechni
ki warszawskiej. 

— Senat akademicki Uniwersytetu 
Warszawskiego postanowił jednomyśl
nie nadać senatorowi Bolesławowi L i 
manowskiemu dyplom doktora honorit 
causa nauk historycznych za zasługi po 
łożone na polu natikowem. 

— Wczoraj odbyło.sie w Belwede
rze przyjęcie na cześć Prezydenta R. 
P. Marszałek Piłsudski podejmował 
wraz ze swą małżonka Dostojnego Jubl 
lata i Jego małżonkę. 

— Związek adwokatów w Bukare
szcie ogłosił strajk na znak protestu 
przeciwko podniesieniu opłat stemplo
wych. , 

— Wczoraj nastąpiło uroczyste 
otwarcie zjazdu gospodarczego przed
stawicieli zrzeszeń i instv łucvi gospo
darczych, pracowników Banku Polskie 
go. Na ziazd przyhvli w'cenrezes Pnn-
ku Polskiego lan Piłsudski oraz dyr. 
nacz. Barański. 
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Sensacja nad sensacje 
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, « • • , . • Ja Jeż«li za Twoie drogie pieniądze chcesz zaopatrzyć 

przed każdym zakupem 

A n r i o t r k o w s k a * 0 mmmm 
Oszczędność! Silne światło to r e f l e k t o r za 60 groszy 

powiększa 4 krotnie światło 
Li o nab o.«i w f K U -iait . Au irtej* 3,— eicr-raia Dubrej 
iCsiaikt, Odadslca 111 — iCaiejjrar.ra N a .Czycic ls <«, P i o t r k o w s k a I8l.— 
Si Kom>>owtki Htotr cowaica 259 — ,.El e*trozo,rar", Hijowli i i . — Chrabelakt, Ogrodowa 20. — S. Gefon, Nowum; e.»ka 3. 

C e t r a a f a m y S t . Cs-, t przed alauesclwrail llmiam 
k;óre wysyłają towar b< ".wartościowy zamiast rekin-
mowanpgo. Tylko nasza firma, egzystująca od t* 
I posiadająca tysiąca I l i t A i dzlekrsyanyrh daje rc 

kojmle solidnego wrtonenla zamd»lenla. 
Ontatn a z d o i i y c z tee.ustkil Automat 
* clo mm,, wyrsucający sam gllsy po wyrtrzale otwo 
rem borinvm w luf ir , strzelający do ełlu rnetsiow*-
rnl kulkami, tub śrutem do ptactwa, pięknie oksyda-

Iwany, ptaakl, tarl itowt) stawy fabf. , M U I I I ' , •»*«. .Spor towy, aapawala beipleereństwo eaobtst*. Auto 
mat len stanowi prawdstwą rewelacja w diledslnla labrykaejl broni. Wyrzuca a im ( I n pp każdym w y i trsal* t tuto 

ityctnla ale repetuje do nabijaeia (palta rysun-k). W\ko»aeT jeat luksusowo, o precyzyjne! knnitrakc|l , a l * seelae 
I, n r pau|* I mola starczyć aa dlitgl* lata. llttk okIuj tający. Nadaje al* do obrony mieszkań, dla pp. aut mnblllstdw. 
kascntOer t t. d. Cena a l . ł . ł ł , t tzt. 14 al . Setka kul • . » ! . Siciotke do czyszczenia lufy dodajemy bamłalnle. 

IWysy łany ber zezwolenia policyjnego ta pobraniem porztowem. Adraa dla llatdw: Jaw r r s o d a t J ( O N ( » - " , 
IWie raaawa I , PI e N.pa leosut eksx. S3T Ł 

T«OfiV ŻOŁĄDEK 
JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA 

NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 
Z I O Ł A Z G O R H A R C U D r a L A U E R A 
tq dobrym trodklam dla uregulowania łolgdkii, u»uwa|« 
obilrjkcją. *q łagodnym naturalnym łrodkiem przecryszeia-' 
|qcym, utuwa|q substancje gnilna. zatruwa|o.c* orgonitne 

Z I O Ł A Z C O R H A R C U D r a L A U E R A 
ttesowon* również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
Żółciowych I kamer oidoch »q chejlnle przyjmowane przaz chorych. 

1 

OLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
CO NAJLEPSZE! 

COKOLWIEK DROŻSZE -
— W I E L O K R O T N I E 
L E P S Z E ! 

fx>hkie\ 

ojtrz*\ 

ftAPIDiPOl 
!•'»'.rykd oetrzy »,Kapid*War»zawa,Oraatczna. 0 

Płacę najwyższe ceny 
za Złoto. Srebro, Brylanty, Korony, stare 
Zebyl OKAZYJNA SPRZF.UAZ BiŻLITERjL 
PRACOWNIA 
WARSZAWA, 
kowskiej. V 

MAGAZYN 
ZŁOTA 15, JUBILERSKI, •rzy Mamai -

WYCIĄĆ DLA PAMICCII 

[ r a d i o a p a r a t y 
bai«,i>ae a leeepafil od «0 al.. Ololalk l okazy Jo'e tanio 

przedzie W O Ł A M S K Ł W.rsaawa, iraeia 14. „Owleida 
NOWOCZRftJE OBUWIE 

o r t o p e d y c z n i 
na no/i Ditnorma'ne, a miano 
wicia; ?ug»«te, a r t r e t y c i n c , uv 
f i akroeooa i wykrzywione aa 

płaską atope, tplutfua) i t. o. 
wykonywa ORTOPEDY^TA 

A. B I E R N A C K I 
WARSZAWA 

ul Elektoralna Nr.7, aa 45 parter 

k o m p l e t luksusowy o z d o b 
e k o a k o w y c b , bogato wybrs-
ay dla calkowltefo anltkaacDla 
cnoirrkl zawiera p r z r u l e U0 
aztuk fantazyjnych, właiobarw-
pych "i. i >ii aaklanych, rtrlandy 
atota I arebena, „» m .1' aulot-
kl , (uaałkl, wfoay auieiak e ni
ci , ( Ima* twlecaki Uch-
taizykl , enlea plfknv rellektoc 
a efarodzlrj tklm blaaku aa 
alaracholak choinki I wiele In. 
aow, O a t .Luzua* al. R 43. Oat. 
.Prima ił fi ; O n t VaJ\ iv | . 
»?.y wykwintny ił. i U Do kat-
fit" kompletu tl-><ta|«my 1*M>-
MO k e l i i i c KOLE.NDY-riPSM 

ale «przvl*»olenl« wieczoru wl( l l l |oevo. Wyzytamy 

focztą w zkrzypra—w baxp'cc*nem opniowmlu za p••• 
rantem. KOMPLET ŁABAWEK nowoe/>.-»aych z 3 lal

kami ( I w paeile) I aurtoana I lkatutt .ą mowlnr < Błnrcii: 
dziecka .mama*, kuchenką I w i * l * lnnvch nttkntch no-
• otclą. — Tylko rt. lO.fi*. Adri-z. fabr. ,1'erlrctwatch-
Warazawa I, PI , Napoleona ekrz. 4&I E. 

EMY" 

f7« c>wn!)r.t.w*8' | 
daranu aie dajainy, iecz wazyany mogą n i 1 ' • 
nasze komplaty p > nyjątkowej c t t z sil. 9.Si. KOMPLET DLA PAŃ 

Perlumy (modity zapach) 
Pud*ra'-rka ,'nowy model) 
Puder lukauanuy 
Krem do t w a n y 
Krem do rąk 
Szczotka do Kbów 
Paata i i zabaw 
Mydl * wyborów*. 

h'.)M.-I,KT DLA PANÓW 
Qarnl'ur do ro[«nl* (luzirn pędzel I ml i *e* -ke <ea elklow*j poditawlei 
Mydło do golenia 
Alu.i daiyptekujący 
wopa kolodtka p trjjaa 
Krem do t * po goleniu 
Puder kwiatowy. 
Siatka do włazAw lub 
Mat iyaka do goliata, 

Z»-n.i-••. i i.y. U n ii, • komulety sklada|t\ st*) 
i priedmlotjw p*)n-.wartoi> iow, ch g w a r a n t a , 
wancj d o b r e e i . Wyaytamy do kazclal uiieiaKto-woSoi ta pobraniom poectowom, dollesaUia ra 
p K e a y l k ę I opakowani* tylko zł. 1 tu:..-. RV2YKA* Komu komplet nie będzia ale podobał, zwracamy po o leałunlu kompletu pieniądz*. 
FI«MA STA IJŁAW AOwANO rV«KI, 

Łodi, Plotrkowaka, 259, 1*1 l i i 11, (obok kąrtlrf) 
UWAOA: Prosimy 0 .-jy. lue wyplayeraal* rwago adreati 

I ppcity. 

Chmielewski nie wystąpi 
n a m e c z u Ś l ą s k -— Łocr* 
ł.ÓDt, 8.12 — Na dzisiejszych z;:\vo 

dach bokserskich Ślusk — Łódź, nasza 
chluba Chmielewski nie będzie mc bil, 
7. .'vi ma rozciera brew — co •»;•••; „».i.i 
podczas ostatniego występu w Berlinie. 

Miejsce Chruiclcwskicjio zajmie L i 
piec z K. S. Gcycr. 

SŁYNNA Chłromantka z Galicji przepn 
wiada tycie trafnie każdego człowieka 
zdumiewająco. Otrzymuje dużo podzię
kowań. Piotrkowska 223 m. 19* 
* \ ; r c — i z 
JURECZKA ORLIŃSKIEGO procL o Ust 
Irka. 

i V * ?« . i«zak* | i Najwtektzą uciechą 
d l * di . łcka Jest lalka! Ładna pralctyczai, 
traata, • ruchomaml oczami, f leknt* ui>ra-
m . bloedynka lub brunetka, kilaku 70 cm. 
duła, mowi gtoano I wyraźni* „mą^aa". 
• -na propagandowa lytzo al. 7.9S. Wyay-
iuiiy z* poorani ła poczt. Adr.. „Pir iect-
wateh" Warszawa I, akra. poczt. 808 Ł 

ysytamy • * » . Adr*aowa«: 

N!eiî acfe«!.5̂ w.??z#3ŵ  
al * towardw kaidr otrzyma darmo ategiukl aywaetz aster złota dsma^il-
lab ataa kl • ke*rt»nl*m, a*o abrąa. Itab. (orry kąnidw-lanhi prosimy aade-
słaC aa p lerr t ntaedu psia) I sir brawa Pi. O P W kul kto samA. 
wl a aa a listowni* skfsrak a I ra i . słota l*h atkl . ssw*r. ayat .Ankfi-r' 
» wiara em ssklet* I I0-I*talą g-ware«|s aa zł « . » , > o - z y git. zl. 9, |fi, 
kryty t trzema kopertami Ank aa kam. zł. 12, 14. I 4 , i i I V>. astra plaakl aa 
ha-n enlah sl. l i , fi. 79. na rekj dłmakl tu', meskl St. . . j , 1J, 18, 20 I M 
eaowse: Pak* Z * ( t~ Jjkubińkl, Warszawa, U s i o o 80—E. 

SPRZEDAM, maszynę; do szycia sabine 
tową, ftnny Sltigtua o p^clu ralfaal;*cti 
spowodu wyjazdu, rrzędzalnlaua 4 tu 5 

SZKOLĄ PSÓW. Przyjmuje do tfrsdty 
psy wazcikiej raey. Szosa »a 47 
Adolls. 

P0TRZEI5NA shtiąca do wszystkloro 
ul. Lesioaów 65* Caicszkauio 12 dawniej 
Ztetona. 

\ PRZYBŁAKAŁA s!« suczka czarna, ntt 
| kl żółta. Do odebrania Grabowa C Haj-
złer. 

SKLEP spożywczy do sprzedania w do 
I. rym punkcie, spowodu choroby. Wiad 
Kiihfcfclesto 284. 

PAN usytuowany, przystojny, dyskret 
ny, eruka w celu towarzyskim pani, ład 
t:cj, wysokie), dobrze zbudowane.', miłej 
n;i/a0/ 'nej. Olerty pod „Narciarz" 

DO SPRZEDANIA eklep spożywczy od go 
spotiarza nlica Tkacka 14 przy ZagajiiU:o-
wtj 

R a t u j c i e 

Chorty 
W ą s z e a a d r o w l e l l l 

Mi r n p t a r y (pnopakUaiy) 
Spooalee leczeicse tamowe (sandał* 

ortopedyczne mojej roeiodr watrzytouia 
rad\kalnic pod GWARANCJA BEZ OPE
RACJI iMtitroezpiecsnieisie i imi:tarsz* 
rupiury (przepukliny) * mtrezyre, kobiet 
1 dzieci 

OUNlZfNte /OŁADKA I JtUT wn 
wam erzes zalotom* apeefatnycb indvwi-
dualnie ikooasowanych bandaży brrusz-
aycli. 

CHORZY NA SKRZYWIPNIC KRF.OO-
StUPA IOARBYIM Ucznicze zoi«ty or-
(onedyczne. aparaty eimnaitvc/ne etc. 
NA ORtiniCF. KOŚU I WSZELKIE INNl> 
KALECTWA lecznicze aparaty orlt.pedycz 
nt. NA PtASKIE BOLĄCE SlOPY 
(PlAl lr l .sSł speclalne wkłady weCitu 
tBodelt ciiHowTck. SZTICZNE RECE 

SPPCIALNT ZAKf.AD DLA LWCZNICZPJ ORTOPEOJI. 

o r t o p e i t O . Petrykiewlcz z e Imwt 
Ptratnewlfeu Nr. » deweN Otglriska (Irofil parter). 

przy dworca Lods—Ps*ryctna. 
w AOAt Osób łat* stawieni* tle eltorych konieczne. 

Telefoa: IH-49 (ta* 

POWAŻNA SPÓŁKA Handlowa poszukuje 
natychmiast kilka tatellgenbych wymow
nych i dobrze prezentujących s*c pat:';w 1 
pan o własnej inicjatywie do pracy. Facho 
woić nie jest konieczną, bezpłatne szkole
nie odoywa s*ę na miejscu. Retlektaiicl po 
wyicj lat 23 mopa sie zgłosić we wle.-ek 
U grudnia od 9 do 12,30 i od li^Odo 13 
w Lcizi Narutowicza 1- tr. I I . p. m. 24. 

Dr. med. Ł u c j a M a k ó w e r 
cho roby s k ó r n e i weneryczna 

(Kobiety I dzieci). 
ia2czafe&a 117. te!. 149-3•> 

przyjmuj* od 9 — 11 i od 6 — fe wecz 
niadztal* i twlęta od 9— IZ Ceny leczoicowe 

M 1S JB Ł K 
po eeaneh cnaeznia zniionyeb po]*r1ynr>z* i rai. 
fcoftUe nrządzeala nê nou acycb freonów ooleos 

S k l a e l M f c k l l i i odlawn^ Lu.ter 
I, KuUtńab , Napi6rkowakie<zo 7 

KzenieHnlk Po akl. 

P e r s i 
H e h k i • m " m m w m m%mW 

fałktóryćh *niema 
prania ! 

JUŻ SĄ W SPRZEDAŻ m 

( TYP AMEBYKANSK1 ), 
OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le
żankę, siół, krzesła dębowe, robota so
lidna, tanio sprzedam. Kilińskiego 160, 
Przeździecki. 

TAŃCÓW nowoczesnych udziela prywat
nie w grupach i pojedynczo znany nauczy
ciel Henr-ykowsW Gdańska 9 tel. 1C6-93. 
Karioka w ciągu 2 Ickcyj. 

Klo*> eUwriątcowa 

MIMOZA 
Łódi, KUlAskSefo 111. 
Do azd tramwałaml Nr. 

Nr. 0. 4. i. 10, 17. 

„WYROK ŻYCIA" 
w roUch |ł*woyeb: I* EI«liIa)rt$w»«, J«al*jt« Aaslrz*jowaka t Jatwlsj«rizl. 

Oflądaaa 
prae* t.' CO* w:dzow 

NADPROGRAM: Oztatnia iwa owa BjRHW.f |%|3ff9A 
walka o mlarrzeatw* w BOASiE JNkmm\mW»nSmm 
iTW/OA- Ab<'~u4oit*onlc- isknaTtKrur-n m^tm bywanie w n.»sviB k'no-tostr»*. abaltTlMniT ceny bile 
rt. aa 1 * « « . . r m l a o e w l c u od 34 gr. Pocaątek ? 4 w aoboty *i a l . d s l . l . i łwląta * 12. o s t a t n i o * w. I 

0«ł włorku 4 do p'0!e-dz-̂tUo 10 drada«» 

N a s t ę p n y p r * g r * m 

i . Jn/e! ' ;m At w Mla.l* 
. S» i naletw do C l e h a " 
1L „Przygoda e póiaocy" 

T * ? c z a 

„Sh e r lock Heim a" 
W roli gWwn*J CUVK BROOK 

n ŹLE K O i H ł M A " 
W rolach gt, M. 0'Sulllvan, 

P, Halmes I H. Oordon. 

NA RATY' ubrania I palta obstaiunko 
we z najlepszych towarów Bielskich i 
1 ornaszowskich oraz najlepsza robota u 
Mendrowskiego. Nowtimiejska S Oodzi 
ny sprzedaży od 6~8 wieczorem. 

WRÓŻKA chiromantka, przeo- włada 
Drzesziość. teraźniejszość i przyszłość. 
Otrzymasz najlepsze rady we wszelkich 
za wikłanych sprawach życiowych Piotr 
kowska 163. m. 2, 

PODLEWNIA luster Franciszka Turnia 
ka Łódi u|. Pabianicka Nr. 1 poleca 
lustra trema oraz przyjmuje obstakm 
kl na wyroby lustrzane odświeża i prze 
rab.a s<arc« * 



J 
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Czaty przed gniazdkiem miłości. 
t r a s z l t w e z a k l ą ć 
WBM Dwa klucze do serca pięknej mężatki . 

Paryż, w grudniu. 
W francuskiej miejscowości Carcas

sonne toczy się sensacyjny proces o 
mprders.wo, w którym zbrodnia łączy 
się z miłością i z praktykami czarodziej 
kiemi. 

Sala sądowa oblężona jest przez tfu 
my ciekawych, gdyż proces obfituje w 
bardzo interesujące szczegóły tej krym: 
nalncj afery. Na tawie oskarżonych za
siadają dwie zbrodnicze pary: ładna mę 
zatka pani Julja Toubiana. żona zamor 
dowanego 

właściciela kantyny wojskowej 
w Carcassonne, Adolfa Toubiany, jej 
Drzys.ojny kochanek, kapral wojsk kolo 
njalnych Mattei, jego przyjaciel kapral 
Ludwik Mane i jego kochanka Żerme 
na Gcrnignon-

Oskarżeni oni są o morderstwo, po
pełnione na osobie Adolfa Toubiany. 

Dnia 5 stycznia znaleziono Adolfa 
Toubiane leżącego bez życia pod murem 
kantyny wojskowej, w której mieszkał 
Toubiana. 

Ciało jego przeszyte było 
7-in'oma kulami rewolwerowemi, 

twarz pokryta ranami, zamieniona na je 
dną krawą masę. 

Kiedy chciano zawiadomić o morder 
stwie jego żonę, Julję Tubiana. i zapuka 
no do drzwi jej mieszkania. Julja Tou 
[ iana oświadczyła, że zazdrosny mąż 
zamknął się w mieszkaniu na klucz. 

Przeszukano więc zwłoki i znalezio 
no w kieszeni klucz, którym otworzono 
drz\v : i u\vo'niono zamkniętą Julję-

Julja Taubiana udawała zaskoczoną 
i szczerze oburzoną tym skrytobójczym 
mordem- Wyznaczyła nawet nagrodę 
za ujęcie sprawców. Wynik śledztwa 
był jednak niespodziewany. Okazało się 
bowiem że morderstwa na osobie Adol 
fa Tcubiany 

dokonał kapral Mano — 
przy współudziale swojej kochankf, za 
namową kochanka Ju'ji Toubiany, Mat-
teiego i za jej wiedzą 1 wolą. 

Całą zbrodniczą czwórkę aresztowa 
no I osadzono w więzieniu. Obecnie od 
by się proces. 

Już w czasie śledztwa wyszły na 
jaw Interęsujące szczegóły tej afery- O 
kazało się, żc zamordowany Adolf Tou 
Mana, który był znanym kobieciarzem, 
pilnował bard«o zazdrośnie swojej żony 
podejrzewają Ja-

zupełnic słusznie o romanse. 
Znęcał się wlec nad nią w sposób 

bardzo brutalny i zamykał ją w domu. 
Mimo to sprytna Julja zdołała sobce wy 
szukać wśród licznych żołnierzy, uczę
szczających do kantyny, kochanka w o 
sobie przystojnego kaprala Mattiei'ego. 

Wprawdzie Toubiana zamykał swo
ją żonę na klucz, lecz Mattiei miał dru 
< : klucz i gdy mąż przebywał w kanty 
nie, kochanek odwiedzał potajemnie pię 
kną żonę, korzystając przy tern z porno 
cy swego przyjaciela Maras, który czu
wał przed drzwiami. Romans ten trwał 
dłuższy czas i kochankowie postanowi
li pozbyć się niewygodnego męża-

Początkowo piękna Julja postanowiła 
spróbować czarów. 

Otrzymawszy od jakiejś kabalarki recep 
tę, dała ją do wykonania kochance ka
prala Mane, Źermenie Oerrrignon- Żer 
mena udała się więc pewnego dnia na 
pobliski cmentarz 1 na grobie Jednego z 
żołnierzy rozsypała kawałeczki! pocięte 
go serca baraniego, i wypowiedziała 
następującą formułę: 

— Niechaj serca Adolfa Toubiany, sy 
na Tihy (Toubiana był Algierczykiem) 
stanie się zimne jak to ciało, które spo
czywa pod tym kamieniem. 

W czasie śledztwa znaleziono w gro 
bie owego żołnierza paczkę z mięsem1 

baraniem i jakąś karteczkę, opisaną pl 
smem hebrajskiem. Okazało s*e. że pis 
mo to, zawierające jakąś formułkę he 
brajską, otrzymał Mane od jakiegoś ra 
bina w Marokku i dał ją swojej kochan 
ce, ażeby zaklęcie było skuteczniejsze-
Ale zaklęcie nie odrrosło żadnego skut 

ku i kochankowie postanowili zamordo
wać Toubiane. 

Namówili w tym celu kaprala Mane 

i jego kochankę, ofiarowując im rewol
wery i przyrzekając wynagrodzenie w 
kwocie 50,000 franków- Przez Dewien 
czas CMane i jego kochanka przygoto
wywali się do zbrodni, a Żermena uczy 
la się' nawet w swoim pokoju 

strzelać z rewolweru. 
Dnia 5 stycznia Mane zastrzelił Toubia 
nę. zdążającego do kantyny. Julja wy
płacał przez jakiś czas pieniądze zbrod 
niarzom, dopóki ich wszystkich nie are 
sztowano. 

Julja broni się na procesie zawzięcie 
twierdząc, że jes* niewinna i zaprzecza 

jąc kategorycznie jakoby było kochanką 
Mattei'ego. Podobnie broni się Mattei-
Natomiast kapral Mane 1 jego kochanka 
przyznali się do winy, obciążając silnie 
Julję Toubiane i jerj kochanka, który na 
mówili ich do popełnienia zbrodni-

Mane opisał nawet szczegółowo 
przebieg zbrodni i podał jako motyw 
chęć pozbycia się męża przez Julję, któ 
ra była kochanką Matteiego- Podobnie 
wszyscy świadkowie obciążają siln'e Ju 
Iję toubiane. określając ją jako kobietę 
lekkomyślną, która zawsze miała licz 
nych kochanków. 

Sensacyny ten proces budzi zainte
resowanie w całej Francji. 

Paryż, 6,12 W sensacyjnym procesie 
o zamordowanie kantyniarza Adolfa 
Toubiana, toczącym się przed sądem 
przysięgłych w Carcassanne, zapadł wy 
rok- Sąd skazał mordercę Toubiany, ka 
prała Mane na 10 lat więzienia, a jego 
kochankę, Żermene Gernigon, panią Ju 
ję Toubiana 1 jej kochanka kaprala Mat 
tei na pięć lat więzienia. 

Skarga na Achmeda Zogu w Lidze Narodów 

Nie dowiózł żywności robotnikom.. 
KTO ZABIŁ SZOFERA? 

W przełęczy górskiej Blacas znale
ziono trupa szofera Ghiglione, zabitego 
wystrzałem z fuzji. Ghiglione wiózł w 
samochodzie ciężarowym żywność 
przeznaczoną dla robotników, pracują
cych przv oczyszczaniu z kamieni wą
wozu Yerdon. Morderstwo ma charak

ter rabunkowy, bo zabójca zabrał szo
ferowi pieniądze, zegarek, a nawet 
pierścionek. 

Ludność okolicy jest bardzo zsnie-
POkojoną gdyż w ostatnich kilku tygo
dniach jest to już trzecia zbrodnia po
pełniona w podobnych okolicznościach. 

M M M M M 

Według otrzymanych w tych dntach 
wiadomości z Genewy komisją trzech 
badająca sprawę albańskich mniejszości 
narodowościowych, otrzymała polecenie 
przygotowania wniosków na sesję Rady 
Ligi. Chodzi tu m- in. o petycję, która 
katoliccy emigranci albańscy złożyli ge 
neralnemu sekretariatowi Ligi. 

Petycja zwraca uwagę generalnego 
sekretarza międzynarodowej instytucji 
na sytuację mniejszości katolickiej w Al 
banji, która wskutek prześladowań ze 
strony rządu albańskiego staje się coraz 
krytyczniejsza-

Przypomina ona również sprawę wol 
nych szkół wyznaniowych, które przed 
dwoma laty zostały zamknięte uchwałą 
parlamentu- Katolici i Episkopat albań 
ski wystosował wówczas do Ligi Naro 
dów protest przeciwko temu bezpraw
nemu zarządzeniu. Rząd albański oparł 
swoje usprawiedliwienie na dwu punk
tach, twierdząc, że po 1) za zamknię
ciem szkół wyznaniowych glosowali 
również posłowie katoliccy, i że po 2) 
rząd albański nie uznaje żadnych mniej 
Szóści religijnych, ponieważ nie zna żad 
nej religii państwowej-

Jeżeli chodzi o owych posłów kato
lickich, to trzeba stwierdzić, że nie by 
li to reprezentanci katolików lecz Lu

dzie wysunięci i mianowani przez rząd. 
Gdy w 1932 r- znaleźr się katolicy, któ 
rzy zgłosili swoje kandydatury przy o-
s.tatnich wyborach, rząd kazał ich aresz 
tpwać. 

Omówiwszy sprawę szkolną, petycja 
wskazuje na systematyczność i piano 
wość prześladowań katolików w Alba-
nji- Urzędników katolickich redukuie się 
a na miejsca nauczycieli - katolików 
s^»owadza się ludzi innych wyznań. Na 
wielkie i różnorodne szykany narażeni 
są również studenci katoliccy, zwłasz
cza w czasie egzaminów- Odebrano tak 
że duchowieństwu katoickiemu moż 
ność swobodnego wygłaszania kazań w 
świątyniach. 

Petenci dają wyraz przekonaniu, że 
Ligą Narodów uczyni wszystko, by przy 
wrócić pokrzywdzonym katolikom al
bańskim należne im prawa. 

A # T M tf ZASTARZAŁE, ROŻNE) 
M # • ̂  W KASZLE, priywilei.e che 
rob ptacnyeb tą alerzalne powidłami zfolowe-i 
mi od 1902 roku. 4 060 ll«t6w pochwalnych ;eat' 
do prztjrieni* na miejscu, opis leczenia na taA 
dania bezpłatny. S. Ś L I W A N S K 1 , Ł6dś,' 
BrseslAaka ar. 33. 

,Poczciwa" ława przysięgłych' 
' uniewinniła niebezpiecznych opryszków. 

przysięgłych w Czerń łow 

VEMERA C U M . ' PRÓPHSIACTIC 

Przed sadem 
cach odbyła się sensacyjna rozprawa prze
ciw 15 bandytom, na których czele rtał 60 
letni gangster z Chicago, Zacharjasz Biliń 
skl. Bilińskiego, który ze swą ant przez 
3 lata teroryzowat całą Bukowinę, policja 
zupełnie przypadkowo ujęta, nie wiedząc 
nawet, jakiego „asa" przestępczego ma w 
ręku. Biliński jednak przyznał się do wszy
stkich zbrodni 1 

wydał swych 14 towarzyszy 
Banda dopuszczała się na ludności Bu

kowiny strasznych okrucieństw Chcąc wy
dobyć od wieśniaków pieniądze, podpalano 
pod nogami ofiar ogień, a pod wpływem 
mąk napadnięci wydawali pieniądze. 

Biliński od 1929 roku „pracował" w 
Chicago gdzie miał własną bandę 1 skąd 
po odcierpieniu kary został wydalony do 
Ruinunjl. Biliński przeszczepił metody chi
cagowskie do Rumunjl. Okazało się miano 
wicie, że 

przysięgli Są przekupieni. 

a nawet, że wśród nich znajdował się by 
ły członek bandy Bilińskiego, nazwiskiem 
Medwid. 

Rozprawę po odpowiednie] enuncjacji 
prokuratora — odroczono. Ta sama ława 
przysięgłych uniewinniła już w obecnej ka
dencji 2 niebezpiecznych rabusiów i Jedne* 
go mordercę. Cala prasa krajowa wysuwa 
w związku z ujawnionym skandalem sądo* 
wym żądanie reformy sądownictwa ludowe 
go. Podobno w tej sprawie wniesiona bę
dzie Interpelacja w parlamencie. 

—:0:— 

Restauracja w Włocławku 
z calem urządzeniem składająca się z 
7-miu ubikacji wraz z pianinem w do 
brytn punkcie i dobrze prosperująca 
jest do odstąpienia spowodu wyjazdu. 
Cena przystępna- Wiadomość w admi

nistracji ..Echa". Włocławek-

A n a s t a z j a m w w m t e 
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C z a r n a G o d z i n a 

uprzejmości wzgle-nierad z pana 
dem córki. 

A lw icz chciaił odpowiedzieć ost ro : 
„Co panią to obchodzi!" i zmilczał. 

Tymczasem Amadeusz, k tó ry wy 
szedł do kuchni za Zosią pod jakimś 
fa łszywym pozorem, wszczął z nią 
pośpieszna, rozmowę: 

mi-
STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Alwicz stracił posadę profesora uniwer
sytetu i po bezskutecznem szukanu zajęcia 
przyiął proponowaną mu prze przyjaciela 
Kcmorskiego posadę dozorcy rybnego jezio
ra, własności Wyżkororiskich. 

Ekscentryczna panna Beta Wyżkorońska 
zagięła parol na przystojnego Alwicza, któ
ry jednak swe platoniczne sympatje zwrócił 
ku Zosi Pażdzierzance, 19-lctniej córce dzjer 
źawcy tartaku w sąsiedztwie. Adoratorem 
Bety był „nadworny poeta" i pieczeniarz I 
Pokorny, który obawiał się bezpodstawnie I 
Alwicza. jako konkurenta co ręki Bety. 

O rękę Zosi Paździerzanki napróżno sta
rał się Franek Witkoszczak. Szukał więc ry
wala. Beta Wyżkorońska oświadczyła matce 
i swej przyjaciółce Komorskiej, że zakochała 
się w Alwiczu i prosiła o pomoc w zdobyciu 
jego wzajemności. 

Stary Paździerza niechętnie widział zaży
łość Zosi z Alwiczem. 

Zakazał jej z nim rozmawiać. Zfisia przy
padkowo spotkała go w lesie i ostrzegła, by 
nie przychodził 

W tym momencie wypadł zza krzaka za 
zdrosny Witkoszczak i strasznym ciosem w 
czaszkę powalił Alwicza. Naskutek rozpa
czliwych krzyków Zosi nadbiegli ludzie. 

Zaniesiono nieprzytomnego do domu 
Paździerzy. 

Pielęgnowały go Zosia i Beta. 

— T o ja już teraz nie wiem, 
gdzie się przed nim schowam. 

— K, mafo to miał strachu? Te
dzie się teraz miał na ostrożności. 

Z bawialni , oo drugiej stronie ko 
rytarza. rozległ się rozkaz" "n^^ j r ł o s 

panny Wyżkorońsk ic j : 
— Panno Zosiu...! 

i 
Paździerza zmarszczył b rwi . 
— Co ona tak toba komenderu

je, ta iaśnie pani? Czy to cię zgodzi 
ta służbę? 1 

— Powiem pannie Zosi coś 
— .Przywykła, ze wszyscy sUx ł e { r 0 i p a n A lwicz nie ożeni się z pan i 

chaią — szepnęła obojętnie Zosia.. n ą Wyżkorońska. Ja wiem. Serce 
Co mi tam!. . ciągnie go do panny Zosi. Nie smu-
Naturalnie niewiele ja *© obcho, cić się. Jak panna Zosia zechce, t o ' 

dziło. Służyła nie jaśnie panience, a go doprowadzi do ołtarza. Nie decy 
„królewiczowi" . Jaśnie panienka duje sic, bo biedny, ale to nić. Da so 

-mogła sobie rozkazywać. I bie radę. 
- Niechby go już stad zabrali Zosia doznda gwał townego b i - ' J f c S 0 ^ ' ' ^ ^ 1 ? 0 t n ą % o n ' \ ^ 

j a k n a i p r e d z e j - zżymnał się Paź- d a serca, lecz jednocześnie odezwał 2 * j f t 4 ] ™ c f : ~ T a k o z a 

dzierżą. - Dom mi przewracają do się w niej głos zdrowego rozsądku ^ f ; ^ , ^ " ^ b , e d z i c ^ J g * 
i nagłe oburzenie uderzyło do twa- H f Ł h a . ! i a ! P r a w d c m o W i ^ c t r o c h c 

' m i iei zal. 

ce nie nauczyli cie szacunku dla lep-
Jszych od siebie. Idę, ; m ż idę. 

Ale pomyślał, że rzucił jej w ser 
ce zarzewie dalszych wypadków, po 
myśl nych dla jego planów. 

A lw iczowi szepnął przy dogod
nej okazji , kiedy Beta konferowała 
z Komorsk im na temat przewiezie
nia rannego do pałacu: 

— Swoją drogą, co to znaczy 
mteć szczęście. I ja bym się zgodził 
dostać w łeb za taką cenę. t 

— Za jaką cenę? 
— No, niech pan nie udaje, ko

chany profesorze. — Dotknął pou-

góry nogami. Widać prawda, że się 
będzie z nią żenił. 

Ale Zosia biegła już do bawialni. 
rzy gorącym rumieńcem. 

— Co pan myśl i , że ja prosta Blada twarz rekonwalescenta 

Upłynął tydzień i lekarT orzekł.! dziewczyna, to panu wolno ze mniej ^ * n c ł a s i * w o s t r e ^ 
będzie drwić ? K t o pana przysłał do mnie i że^ następnego dnia . ranny 

mógł być przewieziony do pałacu. 
Paździerzowie, z wyjątk iem Zosi, 
odetchnęli. Ona wyznała przed mat 

ej 

z takiem poselstwem . 
Poeta zmieszany ta dorzeczną i 

pełną godności repliką, przesunął 
ką, że tak jej jest, jakby ja skazano dłonią po rzadkiej czuprynie, 
na śmierć. Beta promieniała. Arna- — A to mi czupurna kokoszecz-
fetisz tracił głowę, Alwicz wzdy- k a j N i k t nłe przysłał. Ja sam przy

szedłem. Widzę, że panna Zosia cier 
pi, więc chciałbym pocieszyć. 

ba. Powiem ojcu, to się z panem roz! 

chał z rezygnacją. Wola łby zostać 
na miejscu. Posłał chłopaka do Ko 
morsk i ego. ' 

Kiedv Zosia przyniosła mu Wie
czorem herbaty, rzekł do niej, nie 
zwracane uwael na obecność Bety• ; w p a d ł a w t o n w ł a ś c i w y wiejskim 

— Rozstaniemy się. panno Zosiu. 1

 s i o , s t r o n r Zrozumiała słowa Amade 
Szkód?! Chyba mnie pani Mwiedz i? u s z a f a k o z a c h ę t e d o romansu. A l 

mę wiem — wykrztus i ła . wicza nie posądzała, żeby jej życzył 
źle. Była przekonana, że Amadeusz 

— Co to znowu za plotki? Zwie
rzała Mę panu? 

— O, nie. Za subtelna. Słowo 
daję, wrażl iwa i dumna jak panna z 
dobrego domu. Aż się dziwię, że pan 
mógł ją tak traktować. 

— Jak?! — zapytał z pasją A l 
wicz. 

— Och, profesor nie zna się na 
. i żartach. Wszyscy wiedza jak W i t -

^ ^ e L P O C 1 ! ! ^ _ m J f . , ! Z ° t . r f ! | k o s z c z a k , awanturnik, ale bez powo 
7n«;ia' d u b v s , ? n a P a n a n i e rzucał. Biedna 

obecność B e t y  £ 1 ^ HTZ\: i S ' r ¥
e

^ * dostała się między młot pan _puszczać plotki, niczem 

eta zwalczał go w ten sposób jako 
swego domiemanego rywala. 

Amadeusz znalazł się momental 
nie w przeciwległym kącie bawialni, 
gdzie przysiadł się do Paździerzy. 

— No, cóż, panie gospodarzu, 
wyprawicie wesele? 

— Jakie wesele? — zdz iwi ł się 
niespokojnie tamten, wietrząc d r w i 

ny. 
— Nie chcielibyście wydać wa

szej córki za pana? Żeby był boga
ty, co? Widzę, że jesteście ambi tn i . 
Ale macie rację. Taka śliczna dziew 
czyna (godna choćby królewicza. 

— K t o panu nagadał takich ba
jek? — obruszył się Paździerza. Nie 
daj , Boże, na mnie powiedzą, że roz 
puszczam bajdy. Prosty człowiek 
jestem, ale mam swój rozum i am
bicję i wiem, czego się po k im spo
dziewać. Pan mi bębenka nie pod
bije. Co się to ma znaczyć? Pan od 
siebie mówi , czy od kogo — na d rw i 
ny? 

Poeta stropi ł się lekko. 
— Gdzież jabym drwi ł z pana 

gospodarza? Mówię, bo widzę, ze 
pańska córka bardzo się panu A l w i 
czowi podoba. Czuję, że gotówby 
się ożenić. 

Paździerza wpatrzy? się podejrz 
l iwie w zmiętą twarz Amadeusza. 

— Pan coś kręci. Wstydz i łby się 

i kowadło. Nie potępiam 
uśmiechnął się obleśnie. 
ty lko, że to taka mimoza. 

Poeta wiedział, co mówi . 
. szlachetną naturę Alwicza i usi'o-chce przeprowadzić vfikąs osobistą 1 . * , . „ „ . , „ ^ , „ ł > + t r / . , . 7 . •> Tir , 1 . u a i wał rozdzwonić w nim romantycz-

— N. 
7 t rudem 

— Panno Zosin, w k r rawre za-
b r n H n wodv — rozkazał? B~tn. a 

pana — 
- Szkoda 

Znał 

s i ę do AJwiezą: — Pnnie Andrzeju 
nan r i n r - i ^ n l ^ nowennie. 

— Takt©? — wfp ł zdziwienie. 
— P p r " 

n e 5 M n i ~ 
podarzom 

• ^ i r b i łamt ić l tę włócłt-

Widzę 7.0 
I 1 r r n « -

raździerza 

wicz jakby się dowiedział, to nie 
wiem. coby z panem porobił. 

Powiem ojcu, to... 
— S~oko ;nie! — obraził si 

tp. — Widzę. nvo{e dziecko, że rodził 

totne^o stanu rzeczy nie był pewny. 
Mów i ł na chybił t raf i ł . 

Alwic? 1 uniósł się na posłaniu. 
— A n i słowa więcej, nędzna kre 

poe-Jattirp. bo iak Boc^a kocham... 
Naturalnie or jentował się, że po 

baba. 
Niech pan się moją córka nie opieku 
je. Proszę pana po dobroci. 

U k r y t a groźba tych słów odjęła 
poecie ochotę do dalszej rozmowy 
z „ t ępym" chłopem". Powiedział so 
bie ty lko na pociechę, że jeżeli Paź 
dzierży i dotychczas nie przeszła przez 
myśl taka ewentualność, to mu ją 
podsunął. Nigdv niewi?domo, czv 
ziarno padnie na opokę, czy na uro 

1 dzainą ziemię. 
( d . c . n j 
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Eli 2E STOLICY. 
tycie Warszawy w kilku wierszach 

W Państwowej Szkole Higieny 
odbędzie się pierwszy zjazd abstynetów 
W zjeździe biorze udział cały szereg wy 
bitnych lekarzy* 

Jednocześnie otwarta została w sali 
nuzealnej państw, szkoły higjeny wy
stawa przeciwalkoholowa. 

* • * 
Wkrótce ze sceny dwu naczelnych te 

i t rów Warszawy, Narodowego I Polskie 
zo, rozlegną się słowa wielkie) poezji. 
W teatrze Narodowym przemówi wlel 
<\ poeta Niemiec. Fryderyk Schiller w 
•Intrydze i Miłości" w przekładzie Julja 
KI Tuwima. W teatrze polskim Adam 
Mickiewicz za poSredn/ctwem »»Dz*la-
lów". ..Intrygę i Miłość" reżyseruje Ale 
esander Węgierko, dekoracje i kostiumy 
•komponowała Zofja Węgleko, a wyko 
owcami bedą: L. Solski (Millet). M- Ma 
icka (Luiza), M. Gorczyńska (lady Mul* 
org) A. Węgierko (Ferdynand) Zygmunt 
'Chmielewski (ksiąze) W- Grabowski 
Kalb) K. Justjan Wurm). Słubicka (Mil 
erowa) Knjzerówna, Zajączkowski i in-
.Dziady" ukażą się w inscenizacji i re-
tyserji Leona Schillera, w dekoracjach 
A Pronaszki i w obsadzie ról najwaz-
liejszych: Węgrzyn (Gustaw), Buczyn 
iki (Guśiarz), Wierciński (ks. Piotr), 
Wysocka <Rolisonowa), Samborski (Se 
iator)« 
W&WWm • a - W M ' * , * * * ' 

Na wokandzie wydziału handlowego 
indu okręgowego w Warszawie znała 
;ła sie wielokrotnie odraczana sprawa, 
.yytoczona przez rodziców śp. inżynie-
ra Puławskiego przeciwko Państwo
wym Zakładom Lotniczym o prawo do 
?Atentu na samoloty myśliwskie kon-
itrukcjl zmarłego w katastrofie lotni 
;zej genialnego inżyniera. Próez tego 
rodzina domagała się ryczałtowego od
szkodowania z tytuhi rolnych rozra 
:hunków* Z uwagi na interes państwa 
;ąd z urzędu ogłosił tajność rozpraw* 
»Vyrok zapadnie w najbliższych dniach. 

Gazownia warszawska wybudowa
ła drugi przewód pod mostem ks. Pohla 
towskiego. Przewód ten zapewni dosta 
wę gazu wszystkim zakładom przemy 
i ł owym na Pradze. . * * • 

W?Tszawski og rM zoologiczny w 
najbliższych dniach otrzyma zakupione 
w Niemczech dwie małpy afrykańske 
Z gatunku „koczkodanów zielonych" 
oraz uzyskaną w drodze zamiany saini-
)cę ar»tyloi7V CTU. 

fzytelniteti „Echa" fcezofatnle. 
CZTTHMrUI f o r t e l ml beaplatft la 
eknalife T«rO| ehafakter. tdelnoacl, 
p r i . t n a c a . m e I wyiaca-". Mnltf na|-
waknlajaia fakty hvacje tytka. Okre> 
i l k kim |a»l«a. kim byc M I U I . »e-
M d i M |ab t y « I e*» , «l»ewe«. »y 
a w , f l * l i a eataclani awl t tla) i cearL 
A ponaalłe wybrać aa laaadt le w . 
trefaoj l l obllctait babaHatycanyet) 
ftxcx,t';«ry mmmm l aa .ee la tu L. laa. 
| l »«A<twowt| t •»•*».<»* gclile takaary motria a a b * 4 
Napau Imiaj, n a t w i i k * . rak l ml«n»« n u b ł a r d a . W a t 
pod uwag* , t a | » t u m c t t . w l a M a m nauki, dłucjoief-
nim radaktaram pceayrf.Y.at). alt ma ' „ i W I T * (Władza 
Ta jemna . ai i tor .ru * (aTa praa naukewycft Mb* ariy 
• y f . ) ł a d n e * , arynecjrsajanla. lata ba koi t ty e*<a-
towa I kancalary|a« i » ' » o t «l. a) * M < x k a t h peet te-
•rycfc. Na ta i Nr. I t ja l? wybrany a r i * > a mu la, p a d ł * 
wye/ene ««*.M* t i . Nw a l i w L I k a i t a U wybranych 
p r z . * « n . n l e numerea, pad ła mnóstwo ary fi any ch, 
s braku mlektca padają łyIko niektóre • eatenl Snre ł 
Ze>feoweM, « m , Wajkbar Kaicialna TATA* Eugeni i 
Z ^ u n i c k a , Sank f temlaalalcay, W lec i a arek. (.ara a l , 
Cib".' JIAF, Limanowa. urutdmii rafinacji H.aaa i ł , 
f . .al. K. towlco, Bcuncm Wodeipaaty 1 i.«*t i ł , 
A, . lu r . i y tbwn* Na lana , p-ia HolurHcte i .w* « i , 
Morjcn Łomnicki, Podhajc* ł . e H t ł „ * r r y | « < l * e t e b l * 
te cały d i leli . W a r n a w a » » d -c |a Jhttf, t e rewla 4f, 
• ł yche« i> (s rpa fayllar J ł i e ł n * . G« l» i *« , i l e * a l * c < v l 
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Crateczki 

SLUB i GOTÓWKA 
w a m PHIirCi6l»JlV bob 

Bóg, stwarzając rozmaite zwierzęta | czajne rzeczy, można spowodować ol-

Eoże Narodzenie w Betleem 
Pod Protektoratem Jeg Eka. Kg. B »kup D-ra K. Tomczaka Pielgrzymka do Ziemi Swiętoi. 
poiaczona ta zwiedzaniem Aten i Konst.iunlyno.iola. io/vn oji .ona ^Tł 
Informacje 1 zapisy: W A I I — *vi cena £^\. gJAJ 

Aktja Katolicka w Łodi', nl. Skorupki 1 a, Wjgons-.ltsCook, Łidi, al Piotrków ma 64. tel. 170-70 

Stworzył także rozmaite rodzaje ludzi. 
Jedni stworzeni zostali poto, aby jako 
niewoiuicy' orać w pocie czoła na chwa 
łę krwiopijców i przysięgać, że choćby 
Q chłód/..e i głodzie, ale nie porzucą swe 
go szlachetnego pracodawcy, inni stwo 
rzeni zostali po;o, aby kosztem takich 
bałwanów ułożyć sobie nlenajgorzej 
życie. Jeszcze inni urodził się cichymi 
pracownikami, t?mci znowu dyktatora 
mi pracy, wreszcie są i tacy, którzy uro 
dzili sie odrazu z manją organizowania 
nowych interesów. Taki człowiek jest 
najbardziej nieszczęśliwy wówczas, 
gdy kiedyś przypadkiem uda mu się 
rzeczywiście stworzyć jakiś nowy in
teres. Wówczas czuje się niezwykie 
głupio i niew> raźme : Nie wie bieda
czek, co ze sobą zrobić? To co dotych 
czas było tylko niejako manją prześlą-
dowczą, nagje stało sie rzeczywistoś
cią. Pozostaje mu więc jedno: albo ustą 
pić z zorganizowanego już Interesu i 
znowu tworzyć nowe, albo powiesić 
sie, co ze względu na bliźnich byiouy 
łiajrozsądfliejszcm załatwieniem spra
wy . 

„Twórca" nowych przedsiębiorstw 
zawsze jest rozentuzjazmowany. 

— Panie, powiadam panu, pieniądze 
leżą na ulicy! Dziwie się tylko jakim 
sposobem dotychczas nikt nie wpadł na 
ten pomysł. 

- w . Jaki pomysł?. 
«- Jaki, pan pyta? Genjalnyl Coś 

niezwykłego 1 Dotychczas Jeszcze nie 
było na świecie czegoś podobnego! 

Czując, że historia zanosi się na dłuż
sze opowiadanie, chce zwiać, ale ge-
njalny twórca trzyma mocno za guzik. 

— Chwileczkę, niech pan zrczeka, 
opowiem panu tytko. Otóż widział pan 
pewnie w swoim życiu chmury.. 

— Chmury? Jakie znowu chmury? 
— No, na niebie... wiec proszę pana, 

czy pan s;e kiedykolwiek w życiu za
stanawiał n2d tern, że taka masa chmur 
Jaka codziennie nad nami znajduje się, 
idzie zunctnle na marne? 

— Nie, przyznam panu, £e nie za

stanawiałem się nad tern. 
— No. widzi pan! Więc proszę pa

na, z tych chmur można robić nadzwy-

brzymi przewrót w fabrykacji sprzętu 
wojennego. 

Zamiast zużywać w tym celu wiel
kie ilości świec dymnych, ściąga się 
na ziemilę. w zgóry ustalone miejsco, 
kilka większych, albo kilkanaście mniej 
szych chmur. 

Bierze się więc te chmury, ściąga na 
ziemię i armja posiada dostateczną iiość 
mgły, sby zasłonić sie od nieprzyja
ciela na dłuższy oKros czasu! 

—• Pięknie, ale jak pan chce te chniu 
ry ściągnąć? 

— Wszystko już mam obmyślone 
i opracowane, brakuje tytko uiobuug, 
poproś u chouzi o ustalenie w jaki spo
sób ściągeć te chmury na ziemię. Alę 
pożarem wszystko mam gotowe, cala 
kalkulacja jest Już przeprowadzona. 
Trzech ludzi do obsługi armjł. która 
może potrzebować chmur, po 300 zł. 
miesięcznie, daje razem 900 zł.-

Nie wytrzymałem. Jeśli pogotowie 
go nie zabrało, to mój twórca leży j'-sz 
cze na ulicy z rozbitym łbem, z którego 
wyciekła wszystka woda. 

SOBOTA, dnia S grudnia. 
RASZYN. 

0.00 Sygnał czasu i pieśń poranna 
9.05, 9 23, 9.40 Muzyka z płyt 
9.07 Gimnastyka 
9.80 Dziennik poranny 
945 Chwilka pań domu 
9.50 Zapuwiedz programu 

1000 Nabożeństwo z Krakowa 
11.40 Utwory w wykonaniu kapeli Sykstyń-

skiej (płyty) 
11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
1203 Wiadomości rolnlczo-meteorologicznc 
12.05 Przegląd teatralny 
1215 Poranek muzyczny w wykonaniu or

kiestry filharmonicznei pod dyr. lózeia 
Oziminskicgo oraz M. Truinbini - Ka/.u-
ro (fortepian) 

W przerwie około godz. 1300: Od
czyt ze Lwowa 

14.00 Stare walce I popularne piosenki — 
7. płyt 

15.00 .,Co się jeszcze da oszczędzić w go
spodarstwie" — wy(;ł. K. Wyszomirski 

huculskie z p ł y t 

NARZECZONY. 

Interesy Zbigniewa Sucharka są znacz 
nie konkretniejsze. Suchrrck jest to 
chłopak przystojny i na tej przystojnoś 
ci robi nienajgorsze obroty, gdyż każ 
da służąca chętnie fundowała Suchar
kowi kino, piwo czy kełbaskl, byle ty l 
ko Marysię, Franię czy Kasie szl?« tra 
łiał z zazdrości, że właśnie ona Jest 
wybranką takiego fajnego chłopaka. 

Do ofiar Sucharka należała Aniela 
Wicckówna. Dziewczyna kupowała mu 
krawaty, wódkę I zagrychę 1 za to mia
ła prawo nazyweć się Jego narzeczoin. 

Sucharek wyłudził od Anlclcl 100 
złotych, że to niby musi sie trochę 
ubrać, to łatwiej dostanie prace i wez
mą ślub. Forsę wziął i wyjechał do Łę
czycy, gdzie ożenił się z Zofją Kacprza-
kówną. Gdy o tern dowiedziała się 
Anlelclp* poleciała do władz policyjnych 
l oskarżyła Sucharka o wyłudzenie Ud. 

Ssd Grodzki skazał Zbigniewa Su
charka na 1 miesiąc aresztu. 

'Jerzy KrzeeM. 

to . 

i ł 

po 
1515 Mclodje i tance 
15 25 Pogadanka 
1535 Utwory w wykonaniu orkiestry man 

dollnistów z płyt 
16.45 „Nowe rasy i odmiany u ludzi, zwie 

rząt i roślin" — wygł. prof. J. Rostafiń 
skl 

lfiOO Płyty 
Weso 

wa) 
1680 Wesołn audycja dla dzieci (ze Lwo-

17 00 Muzyka do tańca w wykonaniu or
kiestry J. Różewicza. Wodzirej — A. Bo

gucki 
17.50 „Upominki artystyczne" — wygł. J. 

Puciata - Pawłowska 
800 Felieton wiejski 
810 Życie kulturalne 1 artystyczne stolicy 
8.15 Recital wiolonczelowy K. Wiłkomir

skiego 
1S.45 Rcoortnz z Krakowa 
19 00 Ar|e I pieśni w wykonaniu J. Hupcr-

towr-ł 
lP?n „Otwock" — wvgł. red. C. Jell-nla 
1980 Koncert zespołu rewellersów ze Lwo

wa 
1045 Propram na dzień następny 
19 50 Wiadomości sportowe 
20 00 Koncert popularny w wykonaniu or

kiestry symfonlcznel P. R. pod dvr. Stan. 
Nawrota oraz Z. Mossoczy (bas) 

2045 Dziennik wieczorny 
20.55 lak praeufemy w Polsce? 
21 00 Utwory symfoniczne Jina Slbplłusa 
2145 „Cty I co' nadawać z literatury prz<*z 

mikrofon" (szkic literacki) —- wygł. Z. 
Kisielewski 

22 ni) Koncert reklamowy 
22 15 Gwiazdkowa zagadka muzyczna z na 

trrodaml 
22.<*0 JV'i-»yka taneczna w wykonaniu orkie

stry H. Roy'a (płyty) 
28 00 Wiadomości meteorolordczne dla ko-

T T y c ć & ć S e S e e & o f r i a n a d l a dcuecS - nieccaAfąfifofie 

NIEDZIELA, dnia 9 grudnia. 
RASZYN. 

9.00 Sygnał czasu i pieśń poranna 
907 Gimnastyka 
930 Dziennik poranny 
9.U5, 923, 940 Muzyka z płyt 

i 9.-r>0 Chwilka pan domu 
' 9.5.1} Zapowiedź programu 
! 1005 Naoożeństwo z Poznania 
1 1140 Fragmenty z opery „Halka" Monlusz-

ki (płyty) 
l l o 7 Sygnał c^asu 
1200 Hejnał 
12 03 Wiadomości meteorologiczne 
12 05 Przegląd teatralny 
12.15 i 1315 Poranek muzyczny z Pllhar* 

monji Warszawskiej w wykonaniu orkie
stry filharmonlczncj pod dyr. K. Wlłko 
mirskiego oraz F. Sznajdeiman (skrz.) 

W przerwie około godz. 13 00 „Przez 
lądy i moiza" — wygi. B. Pawłowicz 

14 CÓ Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
J. Lensena z ULI^iałeln solistów (płyty) 

15( 0 Hogadanka rolnicza ze Lwowa 
15 15 t.u.uiy na ksyloion z płyt 
ló Przegląd rynków produktów rolnych, 

wygł. bL Prus-Wiśniewski 
15.35 piosenki w wykonaniu J. Popławskie

go (płyty) 
1545 1'uiucy weterynaryjne — wygł. lekarz 

weterynarii Z. oiazauski 
16 01' „Panienka z okienka" — fragment i 

powieści Deotymy 
16-1:0 Recital wiolonczelowy Z. Adamskiej 
lb.4;"> Legenda o złotej kaczce (z cyklu 

„Warszawa") — opowiadanie dia dzieci 
starczych, wygł. piol. H. Mościcki 

17U0 Motywy ludowe w muzyce. Wykona
wcy: St. Argasińska (pieśni), L. Kobów* 
ska (fortepian) i E. Umińska (skrzypce) 

1750 „Nowa historja sztuki w opracowa
niu polskich uczonych" — wygł. J. Pu
ciata - Pawłowska 

1800 i cali Wyobraźni nadaje groteskę Pio
tra Cami p. i. „Powieść kryminalna" 

18.45 „\Vychowawcy Apuchtlna" — wygi. 
P. Chnynowskl (odczyt z cyklu „Zycie 
młodzieży") 

19 u U Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
1\ 11 pod dyr. Stan. Nawrota 

19-45 Program na dzień następny i 
19.50 Fcljcton aktualny 
20.00 Koncert popularny w wykonaniu or

kiestry symfoniczne) P. R. pod dyr. Jo
zefa Ozimniskiego oraz Edward Ucnucr 
(bas) 

2045 Dziennik wieczorny 
20.55 Jak pracujemy w polsce? ł> 
21.00 Na wesołej lwowskiej fali 
21.80 Wiadomości zc wszystkich rozgłośni 

Polskiego Radja 
21.45 Skrzynka pocztowa techniczna — o-

mówl red. W'. Frenkiel 
22 00 Koncert reklamowy 
2215 Obrazek słuchowiskowy „Od pomni

ka do pomnika" — płóre-Wiecha 
22 30 „Wariacje Goldberga" (płyty) 
2300 wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotniczej 
88.05—2880 Mu/yka taneczna z restauracji 

hotelu „Bristol'' 
L(WŻ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

14 00 Muzyka z płyt 
l.r> ( 0 Odczyt p. t. ,,Życie muzyczne Łodzi, 

Czerwona walizeczka zdradziła żonę 
Statystyko, kupca. 

% Wilna donoeząt 
Mieszkaniec wilca pan Natan A. wyto

czył obecnie w rabinacie proces rozwodo
wy przeciwko swej małżonce oskarżając )ą 
o sprzeniewierzenie obietnicy wierności ani 
żeńskiej. 

Pan Natan A. twierdz!, I ł iona Jego sy
stematycznie zdradzała go w ciągu 8 lat 
współżycia, że w przeciągu tego czasu mia 
ta 

aż... 10 kochanków. 
Zgodnie z twierdzeniami skarlanego*, 

przez szereg lat łudził sl« on, ze małżonka 
jest ma wierna. Wierzył w to, aczkolwiek 
widział, Iż do domu Jego uczęszczają mło
dzieńcy, którzy bardzo szybko stają sit 
przyjaciółmi domu. 

Już w dwa miesiące po Hubie zjawił Sie 
jakiś blondyn. Po pewnym czasie blondyn 
znikł, zaś miejsce jego zajął brunet W 
ten sposób przewinął s!c szereg przyjaciół 
domu o rozmaitych kolorach włosów. 

Pan Natan A. wierzył, że eą to napraw 
de przyjaciele. 

Ostatnio małżonek zauważył w zachowa 

Najnowsza wfasna matoda!!! 
Pomoc i skutek!!! 

''5-c'o letnia praktyka. T.letn* nrnaała wybitnych lekarzy Profeso
rów Umwariytctu 

riinD 7 Y m i t a n ? s s s s s 
J l H H H . V/JL Jal\^Jal\aŁJ A noiei) skrzywiani* kregoi.npa two-
C- \ rżące •'«} garbv I inna kalectwa 

_ - F L H H H 0 R nóglt Rnptnry zantadbywad aie wolno, bo ikufkl aq dla iyeia nie-
A^H|^Z*ar bezpieczne, rupłura ita e »)« wielka jak duta głowa ludzka i apo-

wodowae może Śmiertelne uwięzienie ki«-zek. Specjaiae leeulcz* 
(rumowa bandaże oi:op. w F t n y r o u j ; c e i nsuwaja.ee pod gwaracoją 
najcięiaze 1 najnlebei-pteczniejar.e mptary oraz nowoc«eane leezn. 
Aperuty 1 gorsety przeciw wszelkim kalectwom kości 1 »ta»dw. 

/akrnSEaSa. Specjalne wkłady na płaiikie boiąre nogi Protezy, anionowe aztucz-
MĘf/USfSk 0 4 n 0 ? ' ' Wezelkle paay I bandate na obnileme lolądka i obwisłe 

brznehy. Przyjmuje od gais, 9 de 1 ej i 8 do 8«aj. 

tcdi ul. miz&¥w$ rfr. 23.1 D.. front (róg Pcrasr̂ fOj). 
UWAGA. Oaebiste Jawienie alf eaaryea ^eit kealeezae. 

t»rH>,cif;»:ovva«Caa». 
Nlntelsiem składam WPaaa joĄtĄ rxxlt ła*ł . ra umle.ctaa <o»tawawłala aa atają claafta ł n a a u k n M f l » * a p ą ' 

na która clerpułem biiakn 30 lat, ktara ml cała tycia n t r e w a M aaiaaf . art^tara I aaioki » « • • • < • nntitro^aaa «aa-
no młasnago pomysłu I awia^r. 1 daiikl ty'»e RJŃ«kia| a u u t , raL-uja-. i h . u , | la>ah a) t l a h y łaakawH I aauka-
»•'•! w lakrecle mptur c»tt|a Ha d*U »ei*w I b*r.»<acrr.y w t y , l a !'f«e4 awulaaa>l aaat«at i *aai l . Jak4a ayatl k t *4a-
mu chora mu a\ rupiurf I ( i ł a d a i i j - r d e r M e J A f »ay!a<* I n o w a l i a aa atlssaaala I a»«kllko»a«ia iafo »o4(l t -
kowanla w tutejsiaj prasla. Tyfto dzIakfP gainc) »aw«ey owalalaay ja-ata* «a «-.rt. 

nlu się żony 
coś podejrzanego 

Pan Natan przypomniał sobie, i i łona prze 
chowuje w biurku czerwoną małą waiizecz 
kc, którą zawsze skrzętnie zamyka. 

ran Natan A. postanowił dotrzeć do tej 
walizeczki, przeczuwając, że kryje ona Ja
kąś ponętną tajemnicę. Istotnie nie omylił 
się. W walizeczce znalazł blisko 100 listów 
miłosnych, z trećci których ustalił z całą 
dokładności;, Jż żona go w ciągu kh 8-let 
niego współżycia zdradzała aż z.- 10 ko
chankami. 

munlkacjl lotniczej 
23 05 „Loża Szyderców" 
23 35—2100 Muzyka taneczna Z hotelu 

..Polonia" 
24 00—100 Muzyka taneczna z dancingu 

„Paradis" 

ŁÓDŹ Jak Raszyn z wyjątkiem: 
1500 Muzyka z płyt 
1535 D. c. muzyki z płyt 
18 00 Muzyka z płyt 
18 10 Repertuar icatrów 
19 56 Wiadomości sportowe lokalne 
22 40 Koncert żvcztn 
2335—ICO 1). c. koncertu żvczeń 

C H O Ł E K I N A Z A 
II. NIEMOJEWSKIECO 
STOS4JJE S4F, nj.\ CHOROOACU ^ ' f ^ 
PRZEMIANY M A T E K J l g&Śfa 
NA T L E W Ą T K O U Y 
O O K Ó W M U E KARLSBADOWI 
WARSZAWA. M)W¥ AW1AT5.TCT. M.740A 
t\UXV B Ł . l r L A V \ » « I I UaiCiSlUR. 

Chora wątroba 
l a t r u w a o r w a n e m 

Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby I iól-
ci powodują zatiuce organizmu a na tein 
ile szereg najrozmaitszych chorób. 

Zioła magistra Wolskiego „ti llosa", za-
.wli-rajęce rośliny egzotyczne Combrctum i 
Boldo. pobudzają wątrobę do właściwej pra
cy, a stosowane przy cierpieniach wątroby, 
kamieniach żółciowych oraz żółtaczce dają 
należyte wyniki. 

[ o rjdczyl p. t. „Zycie muzyczne codzt, 
Jako przejaw ogólnopolskiego ruchu mu
zycznego — wygł. proł. W. Lewandow
ski 

15.15 Muzyka z płyt 

Przy cierpieniach hemoroidnlnych, ob-
strukejt, stosowanie naturalnej wody gorz> 
kicj „Franciszka - Jozefa** sprawia zawsze 
przyjemną ulgę. — Pytajcie się lekarzy. — 

Zio* 

PON1LDZ1ALEK, dnia 10 grudnia. 
RASZYN. 

6 45 Pieśń poranna 
6.52 Gimnastyka 
715 Dziennik poranny 
650, 708, 7 2.ł Muzyka z pry* 
i . Chwilka pan domu 
7.40 Zapowiedz programu 
7.50 Koncert reklamo* y 

11 57 Sygnał czasu 
12 00 Hejnał 
12 03 Wiadomości meteorologiczne. 
1205 Przegląd prasy polsket 
12.10 Koncert zespołu N. Mańskicj 
KlOO D/ivurak poiudniowy 
13.05 Polskie pieśni stylizowane (płyty) 
1530 Wiadomości o ekspoicle polskim 
15.85 Przegląd giełdowy 
15.45 Koncert orkiestry A. rurmansklego 
16.45 Lekcja jeżyka niemieckiego ze Lwowa 
i7.00 Uecital fortepianowy J. Rosenberg w 

Schindlerowej 
St xa I N U K . ochr. „B ILLOSA" 17.25 Skrzynka pocztowa — omówi dr M. 

ia aahycla w aoirkacn I ilrogcrlacfe l»k»adarh aptacrnrch) 
Wyl .Ara la Magla ar B. Wolaki, W.ir«/.uZIMI 14 m. | 

Jeden szczur przestraszył 80 pielęgniarek 
Krwiożerczy gryzoń bezftarn.e uciem. 

AITKLLKOAANLA 
w ą t l i . 

UWIŃ. WA»OW'T!»K« łl. 

LW6W 8.12 
W żydowskim szpitalu we Lwowie 

zdarzyła się komiczna hlstorja. Cały perso
nel szpitala, nie wyłączając chorych został 
wśród nocy nagle zaalarmowany wrzas
kami jnkie dochodziły z internatu, znajdują 
eego się przy szpitalu, w którym w rozmai 
tych pokoikach rozmieszczonych jest 

80 pielęgniarek szpitalnych. 
Powstała panika. 
Zaa!aramowano policję telefonicznie. 
Odważnlejsi z pomiędzy chorych i per

sonelu pob>egli do internatu, wyłamali 
drzwi 1 ujrzeli tam bezładnie biegające 1 
wrzeszczące Jedna przez drugą pielęgniar

ki, poubierane jedynie w nocr.ą bieliznę. 
Wszystkie pielęgniarki były tak przerażone 
że przez dłuższy czas nikt nie mógł się do
wiedzieć co się właściwie stało. 

Dopiero wkońcu ustaiono, że przyczyną 
paniki był szczur, który podobno rzucił się 
w nocy na śpiącą w łóżku Jedną z piclęgnla 
rek 1 to, Jak twierdzi poszkodowana, w 
bardzo 

krwiożerczych zamiarach. 
Pomimo zarządzonej natychm'ast obławy 

na groźnego zwierza, n!e udało cię go wy
tropić i nieszczęśliwe pielęgniarki pozcstr.ją 
et?g'e pod grozą ponownej napaści potwo
ra. 

i D I I l C K O NIE ZNOSI MłCTY 
tchąłnla wafamlasf CZYŁCL ZAKKL srneeeńą. Ideolnls • 
OATIWTEŁAI^ee. aomareiSczowa. pmtfą do z*)BÓW 

dla dzieci BEBE DO NT SZOFMANA 

Stfpowski 
1735 Fragmenty z opery „Kawaler Srebr

nej Róży" Ryszarda Straussa (płyty) 
1750 „Fotograf, krajoznawstwo, zima — 
18.00 Skrzynka pocztowa rolnicza — omó

wi inż. W. Tarkowski 
18.10 Przegląd filmowy 
1S.15 Fr. Schubert: Trio B-dur 
18-45 „Poczytajmy sobie" (przegląd wyda

wnictw gwiazdkowych) — wygł. H. Ła-
dosz 

1900 Audycja strzelecka 
1925 Chwilka społeczna 
19 30 Fcljcton z Poznania 
lit 4,s Program na dzicn następny 
19 KO Wiadomości sportowe 
20.00 Muzyka lekka i popularna w wyko

naniu orkiestry P. R. pod dyr. Stan. Na
wrota oraz chór Juranda 

20 41 iJziennik wieczorny 
20 55 jak pracujemy w Polsce' 
21 00 III audycja Stow. Miłośników dawnej 

Muzvkl 
2145 Odczyt z Krakowa 
2200 Koncert reklamowy 
22.15 Lekcja tańca pod kierunkiem L. WaJ-

SZCZtlKaal 
22 35 Najsłynniejsi tenorzy świata (płyty) 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko* 

rmwlkfrj' lotniczej 
23.05— 3^ Mti?vht taneczna 

Lódż. jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1T25 Mnzvka z płyt 
18 00 Muzyka z nłyt 
1810 Repertuar teatrów 
19.55 Wiadomości soortowe lokalne 
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Nr 335 
c n o 

Tydzień Miłosierdzia" w diecezji łódzkiej 
O pomoc dla najbiedniejszych. 

Zima jest za pasem. Z każdym dniem po
większa się liczba bezrobotnych i najbied
niejszych. Nędza rr.atcrjalna poczyna maso
wo zaglądać do suteren i poddaszy robotni
czych, wciska si^ niemiłosiernie do lepianek 
chłopskich. 

Na ciepłą strawę, obuwie, opał, a prze-
dewszystkiem na odzież oczekują pozbawie
ni środków do życia bezrobotni i najb edniej 
si, ci, których dziesiątkują choroby, którym 
zagraża głodowa śmierć. 

Centralny Komitet Niesienia Pomocy Naj 
biedniejszym A. K. „Caritas", łącznie z od
działami parafjalnemi, znany na terenie na
szego miasta ze swej szeroko zakreślonej 
akcji dobroczynnej, niosącej pomoc najbied
niejszym: w naturze, odzieży, opale i żyw
ności, zwyczajem lat ubiegłych organizuje 
w dniach od 8 do 9 grudnia włącznie wielki 
„Tydzień Miłosierdzia" na rzecz najbiedniej
szych. 

J. E. ks. biskup dr K. Tomczak, wPkarJusz 

liNIVFRSIT£ | | 
CEBEAUTĆ I 

e d i b 

kapitularny łódzki, pragnąc przypomnieć 
wiernym obowiązek chrześcijańskiego miło
sierdzia, wydał z racji „Tygodnia Miłosier
dzia" List Pasterski, w którym podkreśla 
ważność i wielkość akcji charytatywnej w 
dzisiejszych czasach. 

władze państwowe, doceniając znacze
nie akcji społeczno - charytatywnej, jaką 

f>rowadzi „Caritas", życzliwie ustosunkowa-
y sle do szlachetnych poczynań organiza-

cyj dobroczynnych. 
Centralny Komitet Niesienia Pomocy Naj 

biedniejszym A. K. „Caritas" w imieniu ty
siącznych rzesz, pozbawionych pracy i chle
ba, najbiedniejszych i opuszczonych, zwra
ca się do całego społeczeństwa o ofiary w 
pieniądzach i naturze, które należy składać 
do sćkrctarjaru A. K. „Caritas" przy ulicv 
Gdańskiej 111 {teł. 100-61), we wszystkich 
parafjach łódzkich oraz w redakcjach miej
scowych dzienników. 

Centrala w „Tygodniu Miłosierdzia" or
ganizuje równocześnie „kwiatek" 

w dniu g grudnia 
w lokalach zamkniętych oraz w dniu 9 gru
dnia „dzień znaczka" na ulicach naszego 
miasta. 

Z D R O W I E - T O S ! ' A P B 
l » % f * i r* iii w- m ¥ i 

^lyr.- - i . J . . »i$ a i.jiLcpuj4C) c. cll*>r.».) .c.t ^-i' 
rtr. l . — w katarach piersiowych, kaszlach, astmie . . . . S.łU l i . 
Nr. Ł — » złej prz.-m anie materji. rmmaly f .n l . , • n r ł l y i m u 

chorobach s!;órnvcli, nicrrysiosct akóry *M • 
Nr. 3. — w chorobach zr^a.lkowo-klztkiwycn, żółtaczce . . . ł.Cfl . 
Nr. ł . — w chorobach n.rwowych i przy ogólnem osłabieniu 

Mogą zastąpić cerwowo chorym herbat; chińską. . . 4.00 . 
Nr. «. — w błędnicy t niedokrwistości 6.60 . 
Nr. 7. — » chorobach nerkowych 1 pęcherzowych . . . . 4.i.'0 . 
Nr. 9. — p r z e c z y a z c i a j ą e e ISO . 
Do nabycia w oryglnalne-n opskotanlu » aptekacn, składach apteez 
iiji.li I drogerjach lub w wytwórni 

„POŁHERSr Kraftów-Podgfrze skrytw.Nr. *s vm 

da f, 
gi i por»Jy: Imlylut Koimetyainy 

e j . C.in-lo, W i n t . w a Warock. U m i 
przeciuj 

C H O R Z Y NA RUPTURY, SKRZYWIENIE 
f RE GC SŁUPA I R0ZNE KALECTWA i 
l o : oc i skutek bez operacji. 
RUTTURY", fekot . t kalectwa nie wolno canledbywać, gdyl 
skutki d l i t t r m 1 art/łt>%:<•> są bnnlio niehezpl.czn.. Kup. 
tura sta|e sle wlrlką Jak ( Iowa ludzka 1 spowodować mo
lo tmlertr lnt powikłania nisze*. 

Specjalno leesn ese hanriar* ortopedyczne gumowe mo-
Jol metody oiuwa)a, radykalnie najnlebetpleernlejsie I n«). 
sastarialsie rsplury. umezczyi i ikobiet ldz.ee! brzopeiarjt. 

NA B f BZY . . I E T I I kręgosłupa przeciw twori t -
nlu »l« garbów t rruftfef katcl Iccinlcse gorsety ortope-
drrrne. Dla ekr .ywle. la nią, płaskich I bolących stóp 
wkłady ortopodyczno. Sztuczne nogi I ręce. N« obniżenie 
rola I klsiek lecznicze b..ii l-.4r br/uszno oraz spec 
bandaże na rupturj? powrotne po optraejl. 

Zakład Ortooedycsnyt 

Spec. Crtop. J- h a p a p o u t ze Lwowa 
Łódi , ul . WdlezaoalM Nr. 10 (front, parlei) to . 221*77 

30-lctnJn praktyka 1 pełna gwarancja. 
• Pray|o»nj«j tylko ouobUcie 
UiMuCID rJhezpla /.onyii w Kasia Clioryen m. ł.odzl 

»• ą|«ni prtyjmaia Otohl.le tow >n'e ale chorycb 
—~~~ ptl konieczn*. Ceny priy.tępne. 

roni-t̂ KOWANTŁ. 
f l . t t . n . i - rko naaze c l ł tko i i e h o r e w . l . w aoty na ntpturo a wówetai weiwany telefonicznie 
ffi " & |?.„.po,t z " " w Lo" I. Wólczańska 10 srrybyl n l rswlonnl t , wyratował nasze dziecko be. 
oVpe .raVw,;eu7Krńube",mp..c.«A.twV Osieck, nasz. Jest dzjs ^ • t ^ f » 
ne .Bóg u p i ł . ' - . P.bi inice da. «. I I I . 1034 r. l-ł Adam I Antonina Kalinowscy. I 

IDŹ NA „KIERMASZ" 
W ub. czwartek inspektor Dobrowol

ski w asystencji grona nauczycielskiego i 
członków Zarządów CKM. dokonał otwar
cia tradycyjnego „Kiermaszu" CKM. „Kier 
masz" przedstawia się okazale, w odnowio 
nej sali Straży Ogniowej Ochotniczej przy 
ul. I I-go Listopada 4, poustawiano szereg 
pięknie udekorowanych kiosków, gdzie mło 
dzież prezentuje swe pwice — loterje fanto 
we cieszą się jak corocznie dużem powodze 
niem — ozdoby choinkowe — robótki — 
materjały — pierniki zachęcają do kupna 
swą przystępną ceną — bufet urządzony 
przez szkołę Gosp. Społeczną znaną ze 
swych doskonałych wyrobów zachęca do 
odwiedzenia i tego działu pracy młodzieży. 
Przez cały czas „Kiermaszu' to jest do nie 
dzieli włącznie odbywają się atrakcje — 
tańce — muzyka — przedstawienia — jed 
nem słowem każdy znajdzie coś dla siebie. 
Na podkreślenie zasługuje niska cena wej
ścia — dla dorosłych 45 gr. dla młodzieży 
20 gr. dla grup 10 gr. 

W dniu 7 bm. o godz. 13 odbyła się 
choinka dla najb:cdniejszej młodzief-y szkół 
powszechnych. Dzieci zostały obdarowane 
słodyczami | owocami, które na wezwanie 
Komisji Oddziałowej złożyła młodzież szkół 
średnich w ilości 375 dużych paczek . 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału 

Łódzkiego PCK w niedzielę, dnia 9 grudnia 
br. o godz. 12 min. 30 w południe w sali 
Stowarzyszenia Polskich Kupców i Przemy
słowców Chrześcijan, ul. Piotrkowska 113 
dr. Iwaszkiewicz wygłosi odczyt na temat: 
„Dyfteryt, szczepienia przeciwdyłterytycz-
ne". 

Wejście bezpłatne. 

nnWy naróuml z Inneml środkami kos. 
mciycznrmt, zwracać baczną uwagę na 
modę kiuiaiouią. Nic lak nie) pociąga 
mężczyzn, Jak aubtelnu zapach, jaki roz
toczu ujokól siebie kobieta. 

Tę wialnie odurzającą wMcłroolć 
posiada 4 doskonalą, modne wody kwlay 

Fleurs de Varsovl« 
C r l p c t a t l n 

trnrrcbu fabryki „Lotos", spreparowano 
apecinlnym sposobem f na|drozazuch 
olrjkóui kwlatouiijch. sa. mimo 10 dos
tępne dla wszystkich. 

Kup dziś k.szcze oryginalny flakon 
tej kwiatowej wodg, a pftrkonasa sta), 
ie minimalnym kosztem zdobyłaś ml* 
łośc ukochanego mężczyzny. 

"** •"•**— 1 astji" "10 a aa,..* «t- — 

Czy M,o i ; w a ; sć przy wyborze 
W . I K * V iyiKo v v . a a iirmy.... 

. Vi w ttiSA" kutimla 7 
Teł. Xli •34 żądajcie Wizqdiie ! 

Co nas po pracy r o z w e s e l i ? 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Zupa cytrynowa, pieczeń wofowa z 

buraczkami, budyń czekoladowy. 

WINSZUJEMY 
Jutro. Walerj i i Lcokadji. 
Wschód s!ońca 7.31 

Zachód słońca 15,26 
Długość dn!a 7-55 

Ubyło dnia 8,29 
Tydz.cn 49. 

ł 

Teatr Miejski — O godz. 4 po południu: 
„Olimpja"; wiecz.: „Miłość bez słów" 

Teatr popularny w sali Geycia (Piotr
kowska 295) — Dziś i pojutrze o godz. 4.15 
i 8.15 wiecz.: „Niccałowana żonka" 

Teatr Ludowy na Chojnach tui. Rzgow
ska 84) — Dziś o godz. 4.S0, jutro o godz. 
4.30 i 8 wiecz.: „Chata za wsią" 

Aarla — Koci pazur 
Banda — Fuks tańczy kariokę! 
Bajka — I. Buntownik; U. Młodość na 

zamówienie 
Bratnia Strzecha — I. Zabawka; 11. Bia

ły wódz 
Capitol — Nana. 
Casłno — świat się śmieje 
Corso — Viva Villa 
Czary — 1 Precz z kryzysem, i l Tai*m-

nlca zamkniętego kufra. 
Europa — Marzenia miłosne. 
Grand - Kino — Złodziej serc 
Metro — Koci pazur 
Mimoza — Wyrok życia 
Miraż — Synowie pustyni. 
Ltidowy — Całuj mnie jeszcze... 
Luna — Walc wiosenny 
Palące — Burza w szklance wod> 
Przedwiośnie—Czar wiedeńskiego' walca 
Rakieta — Jej czar 
Record — I. Kobieta pod kontrolą; — 

U. Pierwsza miłość cowboya 
Słońce — Halka 
Stylowy — Baroud 
Sztuka — Karioka 
Zachęta — I. Czarowna noc; H. Pożai 

nad Wołgą 

Za tekst ogloszeft 
redakcja nie odpowiada. 

MEBLE, sypalnłe. brzoza, róża pirami 
da. orzech I dab. Garderoby. tó*ka, sto 
ły. krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
i t. d. Sprzedaje tanio na raty; zamienia, 
stolarnia K. Galara, Warszawska 16. 
tel. 231 • 80. 

CIRDAf7KI * , I , b n « . "St«ry. zegarki, WałftfCt&ni bltuterla złota I srebrna 
N a j t a n i e j JAN . _ 

B r z e z i ń s k a lO. 
BIURO matrymonialne ..Łodzianka" po 
śrędniczy w sprawach matrymonialnych 
Dyskrecja zapewniona. Łódź Nowo-Pań 
ska 144 m. 1 przy Kątnej-

Doktór KLINGER 
Spec . chor. wen«fycinyci , aksSrnych 
wloaiw (pondy s •Icsu.ilue) Leczenia n.« 
mocy p'.c owaj. AN JRZEJA 2, tal 132-'i» 
ł'r/.y in.i H od 9 do lt rano i od 6 do 8 wlecz 

w n «ł. y e • I awięla od 10 co 12 w pot. 

Dr. med. L. BERMAN 
iapsse,*,! atu chorób waueryczn>ch 

akórnyca i plviosv>cn 
CEOlKLNiANA 15, Tel. 149-07. 
' r»y,mu,« od Koda. 8 — 11 i on 4 - * 

w ciat z e f « i tw t t s od środa. 9 — 1 , 
LENY l.l.i/.MH w l . 

Ow. me i. 

H. K L A C Z K O W A 
po łożu .c .wo i cho roby kob iece 

Pio t rkowska 9 9 , 
te l . L i 3 - 6 6 . 

PriyfiB. coda. od 10—IJ • od 5—8 po pol. 

Dr. med. NITECKI 
p o w r ó c i ł 

choroby » h m . , « , wsaarycias 
mociopcowsi 

NAWROT 32, front, 1 piętro - TcL 213-18 
p ' «y in iu r od » — | i rano • sd T — u arlecs. 

• IllrdlUI. | , n !. , ( , ,.d dn I.' w pol 

H. L U B I C Z 
Choroby skó rne , weoeryczee 

i moczoptc iowe 
CEGIELN1ANA 7. Tel. 141 32. 
Prz>iuiU.t od Kodi. 8—10. 12-2. 5-8 wiecz 

W niedziele i ftwieta od 9 do I I rano. 

P r . med. 

S. K R Y Ń S K A 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

lltobi ety ium.it 
Sienkewtcsa 34, Tel. 146-10 

orzvirnu;e od II—1 i od 9—4 oopnl. 

D r . m e d . T R E P M A N 
apccialista chorób wnnerycznych. 

•kórtiYCh. moc^oplcJowych. 
Z A W A D Z K A O. fr. I I piotro 

tel..2S4-12 Przyjmuje od 8-12,2—4 i 6- 9, 
w niedziele I święta od 8—1 w południe 

Ula oań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
Choroby alcórne, weneryczne I p!ciowc 

przeprowadzi! się ne ul. 
P i o t r k o w s t i ą S 6 . tel. 143-63 
przyjn"'1> od 8 - 1 1 I od 6 9 wifc^., w nie

dziele i święta od 9—1 ppoL 
Dia pan oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. Niewiais^i 
ul. Andrze ia 5. T e l , 1 5 9 - 4 0 
i p e c u l i . t a chorób skórnych, K c n t r y c i 
oych i mocaoplclo*ych. (Purady sel:sualne) 

«rxy m a t od 8 d o l i i od 5 co V pp 
W niodzfoł* ' iwląta od 9—1 pp. 
Ula umu oddzielna poczekało:. 

Dr. H E L L E R 
Spec. chorób skórnych, wenerycznych 

1 moczopiciowych. 
rRAUGUTTA 8, tel. 179-89 

Prsyimnił od * — I I r. I ot i — « wl«ea. 
W nlrdalr l * I twl f la I I — i p. p. 

dla niezamożnych ceny lecznic 
Ola oań oddnelna ooczrknlnla. 

i Gcb'net dentystyczny n 

OMEGA** 
OŁOV/ A 9, tee fon 142-42. 

Przy n.ują lekarze we w»,ystlłlob apec alno«e!ach 
Ana»zy ichprakic, aaatriy. i t Ken.geo, 

lampa twtreowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

czynna celą dobę. HOKAOA S zł. 

Doktór 
W. LAGUN O WSKI 

Piotrkowsko 70, teV 18I-8S. 
Sp«c choruby tkórn., m n r . n n I inoc.aptelaw. 
U c u n l r niemocy płciowej. Oablnel Roenlge.o-ltcinlciy. 
f ray in uie nd 8 .30—10 r. 1 do 1 \ pól I od fi do K I pól »leca 
W niedziele I s»!• M od 1 0 — 1 . Oddtlelna poczekalnia dla pad 

Ula nlazimotnycb ceiy l e c m l c o . . . 

Dr. Anna ROSENBERG0WA 
Choroby akórne i weneryczne 

<:.. [>'.»• v l o* 
osuwanie itzpecąryrh wloaów. 
I... it-t...:.! i lamp* kwarcowa. 

u!.Pio:rkGWs!(ai52. Te!. 182.00 
10 — 12 i 5 - 8 w. 

Doktór 

H. SZUtfACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

PIOTRKOWSKA 56. Tel. 148-62 
Pizyimuj. codziennie od i—11 ra .o '—4 pp. od /—* OŚM 

w nled/lele i twista a>d 10—1 w pot 
CENY LECZNICOWE. 

Dr . ftied. 

M. K L A C Z K O 
Chor uazu, nosa , j j a r d t a 1 krtań! 

Piotrkowska v9, telef. 213-66. 
frzy ni u ł- I i od 8 po poi 

C e n y l e c z n i c o w e . 

" p T m e d . M. GLAZER 
Chorooy skórne i aenjrycint 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
przysmut , u 12 — 2 i od 1 — 8ł'» wiecz. 
•» niedziele -w ela od 10 — 12 w pol. 

lAa niezamożny eh ceny lecznicowe. 

Dr . med. 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 
ZAWAOZKA 14. Tel. 166-35. 

Przyjmuje od S do 10 rano I od 3 do 8 wieczór. 

D r ~ J . B E R L I N 
Aknszar - giaekoSoo; 

mieszka obecnie 
N a w r o t 7 , t e l . 2 2 4 - 5 2 

godz. pr-yjeć 5—8 wiecz. 

Dr. J. N A D EL 
a k a s z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 10—12 1 od 4—8 w. 

a!. A n d r z e j a 4, te!ef. 228-92 

Priychcdn a WeircrofGglczna 
I «. 1 Ł l . J t l l l Ł . l l l * . 

ZAWADZKA 1. Tel. 122-73 
c<yBna od g rano do lt v|c». 

Choroby wcneiyczo. — moczoalciow. i akórne 
lP»rady seksualne). 

Stacja sapobiegawesa t z y a n i całn dobe 
Dla pań oddzielna poczekalnia.Porada 3 slote, 

S. L I E B E S K I N D 
• knsce> -^intkoJog 

p'zeprowaoził się na uiicę 
An:,raee.,a 2 , tel . 216-66. 

PrzyjaiajO od codziny 4 — 6 wiecz 

L«czDxa „ W I D Z E W " 
# lekarry apeclaltatów i gabinet 

tenty atycztiy. 
Rok!c Aska 4 7 , te! . 2 3 4 - 4 4 . 

Wizyty na miećcie, innlizy lekarskie. 
Stacja zapobiegawcza. Zabiegi i •» .•tyczne 
Czynna od 8 rano do 8 wlecz. Porada 3 ziote 

Dr. med. 

M. LEW1NSONOWA 
CHOROBV WENERYCZNE I SKÓRNE 

(dla kobiet i dzieci) 
PIOTRKOWSKA 86, front U p. Tel. 143-63. 

Przyjmuje od 11 — 1 i 4 — 6 pp. 
Ceny lecznicowe. 

Dr. med. M. FELDMAN 
akuazer - ginekolog 

p r z e p r o w a d z i ! się, na nt. 
Kiliftsk.ego 113 ( N a w r o t 41) 

Telefon 1 5 5 - 7 7 . 

Dr. W. BALICKA 
przeprowadziła się na ul. 

SIENKIEWICZA 62 (róg Nawrotu) 
telefon 194-03. 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
Przyjmuje kobiety i dzieci od godz. 1 do 3 

i od 7 do 8 wiecz. 

Doktór Dorota Lewy 
c h o r o b y p ł u c 

(prześwietlenia Roentgenem na mlejicu) 
przeprowadziło m'.ą na 

przyjmuje od godz. 5 — 7 wlecz. 

PoKdaia Wenerolorczna 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnych 

została przeniesiona 
3KI» Io r ta 2 , tet. ISO-33. 
9 rano do 9 wieczór, święta 9—2 pp. Po
rada 3 zł. Dzieci i kobiety przyjmuje ko-

hicta-lekarz od r . 11—1 I 3—4 pp. 

L e c z n i c a prywatna 
D r a Z . R A K O W S K I E G O 

dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

i stalycii. 
PIOTRXOWSKA 67. TeL 127-8Ł 

od 11 — 2 1 5 — 8. 

GABINET FIZYKALNYCH METOD LECZENIA 
D-ra A . S I E I N B E R G A 
6-go Sierpni. 3, łrl. 204-91, od 10—1 

I od 4-7. 
RofB«e»"^»'«Pl» 'powltr ict inwnł I r;f»MV1e nałwtrtlanlal. 
Ortopedia 1 Mechino-terapja (sknywin i l e kr^gnilupa. arlr* 
tyam. choroby alawew. m i f i n l I n . r .e twi , lamp. Imartowa, 

[tiaiermla. Sol iu , r lektrottrapia, e'araonwaltsatla cle. 
C n y Ucinlcowc. 

LECZNICA 
CHORÓB OCZU 

za atolami U t k a m i 
OOKIOKA 

D O N C H I N A 
nL P i o t r k o w s k a N r . 9 0 , 

t o l . 221-72. 
Prayjmujt alf chorych wymagających prieby-
»anla w tecanlcy (operacje otc.) a takie przy 

chodiącycn. V — I » od 4 — 7 I pot. 

Lecznica Piotrkowska 294 
Telefon 122-89. 

przy r.rz>si -M,u trainwai Pabjanlekloh 
3 r i i y dziano • przyjmują lekarza 

we wszystkich aptc ainoecact 
olw.rłH 01 U-er reno do tl-e wieoz. 

P o r a d a 3 a s l o t e . 

L E K f t R Z - O E N T Y b T A 

S. W A T N I C K A 
p rzep rowadz i ł a si*) 

n a u l . Napiórkowskiego 65 
(Róp; Lubelskiej). 

Dr. med> 

M. T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 

Zgierska 11, T e l . 246-09. 
Przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 

Lekarz dentysta 

D; TONDOWSKA 
ul. G ł ó w n a 51, tel. 174-93 
Przyjiłiuje od godz, V — 2 I od 3 — 8 wlecz, 
wlaiana praeuwaia zębów sztucznyah 

R t e n t j t n ceny Lecznic. 

Dr . m a d . 

G A W I Ń S K I 
Po łożn ic two i c h o r o b y k o b i e c e 

Bałucki R y n e k 3 
telef. 148-80 

przyjmuje od 4—7 wiec*. 

Doktór WOŁK0WYSKI 
przeprowadził się n . ul . 

Cogicinleną 11, te l . 238 02. 
Choroby » eneryczne, moczoplnowe i skórne 

Pr^yjranJ. od godz, 8—12 od 4—9, « niedziela 
D l i 

tw lc t . od 9 — I, 
nan oddz elna Dor>zeka!ola 

SKÓRNE IWENERYCZME 
i p o r a d y seksualno 

od 1 - 2 i oo^4 — 5 po 

wfecznlc 

MEBLE gotowe, pojedyncze 1 kcmpkts) 
od skromnych do najwykwititn!e.'SEyc!i 
(od zl 500, za kompletne urządzenie po 
koju). Wszelka zamiana. Poleca w5) 
twórnfa S. Bernacki, Piotrkowska 275, 
tel 231-80. 

HB MA GWIAZDKĘ 0 1 
•iCecajn rowery balonowe od 95 zlotycb, pa-
te fony walizkowa od S9 al- ply'»y na now
sze przeboje od 1 sl . 60 Ły iwy we wszyst
kich rozmiarach 5 złotych. Z;iUladv Rowero
we Stwn.sława Kraemlńskleiio ni. Fiotr-
kowaka 17», tel. 227-74. warsztat uL Piotr-

kawaktt 61 w podwónu. 
D r . m e d . 

A. KLESZCZELSKI 
CH1RURG-UROLOU 

Narutow cza 16 (Piłsudskiego 76) 
Telef. 127-73. — Przyjmaje od 4 - 6 popot 

10 7 łOTVCH mlesfeczaie. arze-Jnkom 
na wypfate konfekcja, obuwie, bielizna, 
manufaktura, firanki. Chari. Piotr.kow-
alf* A "3 T . . . . u' , »l .4 

i Jok tór m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
a k u i e r ' a i choroby kobiece 
POMORSKA 7, te!. 127-84 

Przyjmuje od godz. 4—7 wiecz. 

Ci 

Doktor JKJftlCriJSfó 
SpecaHata chorób zkórnycb 1 we. 
nerycznych L i c z e ń c n ie raocy płciowe 
^ o i u f l n i o w a kfS.tei. 201-91 
' r z v mu ie o d 8—11 rano . od 5 - 8 w e e -

w n i e d z i e l e • fwr'et« Od 0 — 1 

Choroby zwierząt 
(Specjalność psy domowe) 
Lttkara w . t . r y a . r y ny 

Haksynilian A . R e i c h 
p o w t * e i I 

przyjmuje eodiieuai. od gol*. 9 — 1 pp 
I od 4 do 7 pp. 

• 1 . NAWROT Im II p. tel. 175-77 
Caow lee.aicowa. 

http://rmmalyf.nl
http://iiji.li
http://umezczyiiikobietldz.ee
http://ekr.ywle.la
http://Tydz.cn
http://ium.it
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NAJBEZPIECZNIEJSZY AEROPLAN 
Policja londyńska bardzo go chwali. 

Nr 336 

Jak wiadomo autogiro (czyta): autożi-
ro), to samolot, w którym rolę nierucho
mych skrzydeł obejmuje szerokoramienny 
wiatrak, o dwu lub trzech ramionach. Ja
kież zalety nu taki samolot, w porównaniu 
z normalnym? Główna jego zaletą jest to, 
że si'.a utrzymująca samolot taki w powie
trzu jest niezależna od jego ruchu postępu 
jicego w przód. W normalnym samolocie, 
, nieruchomych skrzydłach, silą przeclwdzla 

łajądą ciężkości | powstrzymującą samolot 
od upadku a nawet unoszącą go w razie po 
trzeby w górę, jest nacisk powietrza na 
dolne powierzchnie surzyueł powstający 
przez pęd sam \ tu ku przodowi Pędząc 
naprzód pruje samolot powietrze l naciska 
swemi lekko wdól przechylonemi skrzydła 
mi o powietrze. Naciskane powietrze odpo
wiada reakcją, która prze na skrzydła tak 
silnie, że parcie to przeważa ciężar samo
lotu 1 

unosi go wgórę. 
Wielkość tego parcia zależna jest od szyb 
kości z jaką porusza się samolot Wynika 
sBąd, że wznieść się w powietrze 1 utrzy
mać się w nicm może samolot jedynie wte 
dy, gdy posiada odpowiednią szybkość. 
Dlatego wymaga normalny samolot długie
go miejsca startu ,bo musi się na długiej 
przestrzeni rozpędzić, aby nabrał potrzebnej 
dla wzniesienia się wgórę szybkości 

Zupełnie inaczej przestawiają się te spra 
wy przy autogiro. Siły utrzymującej auto
giro w powietrzu, dostarcza motor, wprawia 
jacy w ruch poziome skrzydła wiatraka. 
Skrzydłami teml wśrubowuje się autogiro 
wzwyż, taksamo jak normalny samolot 
wśrubowuje się przy pomocy śmigi ku 
przedowl Si!a unosząca autogiro wgórę 
1 utrzymująca je w powietrzu jest więc zu 
pełnie niezależna od szybkości z jaką samo 
lot porusza się ku przodowi. Wynika z te 
go, że autogiro nie potrzebuje wcale roz
biegu, aby się unieść w powietrze, lecz mo 
że się wznieść wgórę poprostu z miejsca 
Dzięki uniezależnieniu siły utrzymującej au 
togiro od ruchu wprzód, może też autogiro 
pozwolić sobie na zupełnie minimalną 
szybkość, nawet może stać w miejscu, nie 
obawiając się upadku. Z tej samej przyczy 
ny może autogiro lądować, mając zaledwie 
parę metrów równego terenu przed sobą, 
albowiem może w cbwM lądowania nie 
mleć prawie żadnej szybkości I dotknąwszy 
kolami ziemi, star.rć prawie na miejscu. 

Te zalety autotfra czynią je zdofnem 
do startowania 1 lądowania z płaskiego da 
chu kamienicy, z ciasnej uliczki, z wąskiej 
doliny górskiej 1 td., słowem uniezależniają 
je zupełnie od lotniska. 

Drugą zaletą autoglra Jest jego 
prawie 

100-procentowe bczp'eczeństwo. 
Każdy z nas widział nasiona lipy lub 

jaworu. Nasienie takie zaopatrzone jest 
w łuseczkowe długie skrzydełko, na 
końcu którego znajduje się cięższe ja
dro nasienia. Otóż nasienie takie spada
jąc na ziemię opaua zupełnie powoli. 
Przy opadaniu bowiem pęd powietrza 
wprawia w ruch skrzydło, które wiru
jąc dokoła nasienia zwalnia tempo spa
dania. Widzieliśmy zresztą zabawki 
dziecinne, wiatraczki, które wystrzelo
ne w góre opadają wirując zupełnie po
mału na ziemię. — Taksamo spadałoby 
autogiro, nawet w tym wypadku, gdy
by motor wprawiający poziome skrzy
dła wiatraka przesiał działać. Mimo to 
bowiem wiatrak ten natrafiałby na opór 
powietrza, wskutek czego ruch 
obrotowy wiatraka utrzymywałby oś 
obroku w położenm pionowem i unie
możliwiał przectiyienie sie samolotu. 

Wymieniane zalety autogiro czynią 
je typem sia.ku powietrznego mającego 
wszelkie szanse wybicia się na pierw
szy pian 

przed inneml typami. 
Niestety dotychczas n.e jest ten rodzaj 
samolotów dosunecznie wydoskonalo
ny, chociaż pomysł jest prosty i bardzo 
s;ary. Już przed 46U laty pionier lotnic
twa Leonaro da Vinci o takim samolo
cie myślał. Od tego czasu setki wyna
lazców łamało sobie głowę nad wpro
wadzeniem tej idei w życie. Jednakże 
wysiłki ich nic doprowadziły dalej jak 
do modeli, które mogły sobie pozwolić 
na kilka niezbyt imponujących skoków 
w góre. Dopiero dzięki niezmordowa
nym studjom Hiszpana Dc la Cierva uda 
ło sie skonstruować maszyny, które na 
dały się do praktycznego użytku. 

Dziś istnieją aucogira. które podej
mują nawet dalekie rajdy. Autogira zna 
lazły również zastosowanie w pol.cji 
londyńskiej. Ponad ulicami olbrzymie
go miasta unosi się au:ogiro policyjne, 
stanowiące znakomity punkt obserwa
cyjny, z którego policjrnt-lotn:k nadaje 
radjodepeszę swoim „ziemskim" kole
gom, Informując ich o większych zgru
powaniach demonstrantów, o wypad

kach itp. Podobno niedawno temu poli
cjant krążący powolutku w autogiro po 
nad ulicami masta 

zaobserwował kradzież 
1 śledził uciekającego sprawcę, którego 
też przy pomocy radja oddał w ręce 
„ziemskiej" policji. 

Istnieją dwa typy rutogirów. Jeden 
z nich posiada wiatrak poruszany moto 
rem, przy pomocy którego wśrubowuje 
sie pionowo w góre. Ody osiągnie odpo 
wiednią wysokość, wówczas przechyla 
sie oś wiatraka n :eco ku przodowi, 
przez co powstaje siła utrzymująca sa
molot w powietrzu, a zarazem 

popędzająca go ku przodowi. 

Przy drugim typie ruch wiatraka jest 
w chwili startu połączony z ruchem 
śmigi. Samolot wznosi sie w góre i rów 
nocześnie porusza sie wprzód. Kierunek 
wznoszenia się jest więc ukośny. Gdy 
samolot znajdzie się na odpowiedniej 
wysokości, wówczas wiatrak nie potrze 
buje już napędu motorowego, lecz prąd 
powietrza powstający wskutek ruchu 
śmigi wystarcza, by wiatrak utrzymy
wać w ruchu, a temsamem zapewnić 
samolotowi stateczność w powietrzu. 

Wszystko to są narazie jeszcze pró
by, których wyniki mogą długo jeszcze 
kreać na siebie czekać, ale może też do 
konać s!e niespodzianka l jaka szczęśli
wa ide- Ida pewnego dnia ludzkości 
ten no\ typ samolotu nowofnny bar
dziej niż inne do tego, bv stać się popu
larnym środkiem komunikacji. 

Kolor twarzy i warg 
jest sprawdzianem zdrowia. 

O anemicznej bladości twarzy orjen 
tujemy się przedewszystkiem podług 
warg, Bezkrwiste wargi świadczą o tern 
że blada twarz, na której tle melancho
lijnie się zarysowują, pochodzi od choro 
by krwi względnie niedostatecznej jej 
ilości, krążącej w naczyniach. Przy u 
tracie krwi naskutek zranienia, zarów
no zewnętrznego jak wewnętrznego. 
t' zn. widocznego względnie przed o-
kicm ukrytego (najczęściej podstępnego 
i niebezpiecznego nieraz) bladość twa
rzy jest charakterystyczna. W tych wy 
padkach biel jest nieskazitelna, bez ja 
kichkolwiek odcieni barwnych: biel ala 
bastrowa- Bladość twarzy z nieznaczną 
domieszką zabarwienia żółtawego naj
częściej występuje w anemjl będącej 
skutkiem przebytych chorób zakaźnych 
albo też anemii wieku starszego, kiedy 
to szpik kostny zaczyna ulegać zaniko 
wi. Człowiek się starzeje a wraz z nim 
i krew jego. . • ł 

JEDYNE LEKARSTWO. 

Zdrowie daje zwycięstwo. 
Ciekawe rozważania oficera. 

Ppłk. Grtindel zastanawia się nad 
liczebnością wojsk i strasami w przy
szłej wojnie, by w przyuczeniu wy-
oOiazić czytelnikowi przyszły stan rze 
czy, porównywa on stany liczeone i 
straty wojska niemieckiego w woj
nach francusko-pruskiej lb/O-71 roku 
oraz w wojnie światowej. W roku iMd 
kraje niemieckie, licząc 40 miljonów 
ludności, zmob.lizowały 

1.400.000 żouiierzy, 
w wojnie światowej zas zmobilizowały 
one H^oO.UUO przy ludności b/,b mdjo-
nów. Fioporcjoualnie więc ilość zmobi
lizowanych w wojnie światowej była 
ośmiokrotnie większa od zmobilizowa
nych w wojnie lb/0-71. Ponieważ woj
na światowa trwała 51 miesięcy, pod
czas gdy wojna 1670-71 zaleuwie 6 mie 
sięcy, ilość strat w wojnie światowej, 
biorąc pod uwagę ośmiokrotnie większe 
stany liczebne i 8 i pół razy dłuższy 
czas jej trwania, win^a była być 68 ra
zy wjększa od stras w wojnie 1870-71. 
W rzeczywistości jednak 

stało sie inaczej. 
Ogólne straty w wojnie 1870-71 wynio 
sly po stronie niemieckiej 149.600. gdy 
w wojnie światowej 7.169.168, a wiec 
tylko 48 razy więcej. Wynika z tego, 
że pomimo technicznego udoskonalenia 
broni i fantastycznego wprost zwiększę 
nia jej ilości i zużytej amunicji, straty 
stosunkowo się zmniejszyły. Autor przy 
pisuje to zjawisko 

ulepszonej taktyce, 
'epszemu wykorzystaniu terenu 1 mas
kowaniu oraz postępom medycyny i lep 

szej opiece nad żołnierzami. 
W wojn.e przyszłości niekoniecznie 

należy sie liczyć ze wzrostem liczby 
kombatantów na froncie, 'trzeba raczej 
przypuszczać, że ilość walczących na 
ircncie zmniejszy sie wskutek pozosta
wienia w kraju oddziałów obrony prze 
ciwlotniczej i licznych mas robotników 
zatrudnionych w przemyśle wojennym. 
Rozmiar więc wysiłku zbrojnego na
rodu nie uwydatni sie. 
jak dotychczas, jednostronnie w stanie 
liczebnym armji w polu, gdyż duża 
czo?ć wysiłku zbrojnego pójdzie na 
użycie wewnątrz kraju dla obrony 

przeciwlotniczej, obrony tyłów i dla 
przemysłu wojennego. 

W rezultacie ten naród zwycięży, 
który — pomijając wyposażenie, uzbro 
jenie, wyszkolenie I dowodzenie — po
siada największa liczbę zdrowej ludnoś 
ći, 1 który najlepiej wykorzysta ją w 
najrozmaitszych dziedzinach nowocze
snego wysiłku zbrojnego. 

Deszcz dzwoni, dzwoni o szyby, 
szaro i nudno wokoło, 
czego nie dotkniesz, to mokre, 
gdzie spojrzysz, marszczy się czoło. 

Jeżeli nie wróci pogoda, 
człowiek jak psisko się wścieknie, 
na butach bioto, moc błota, 
z nosa wciąż cieknie i cieknie... 

W pełnej wilgoci odzieży 
chodzisz sztywruutkl jak patyk, 
mijasz bezmyślnie przechodniów, 
czasem zakaszle astmatyk. 

Albo ktoś kichnie, bo ludzie 
wszyscy zmoknięci jak kury, 
coś mnie drapnęto pod grdyką, 
podnoszę kołnierz do góry. 

Katar rzecz straszna — i nie chcę 
łykać tabletek Togalu, 
rstekrew... Coś wierci \ wierci 
w tym moim czułym nochalu. 

Przy zbiega ulic jaśniejszym 
patrzę — dziewczynka jak łania, 
biedactwo mokre! — bez słowa 
ciągnę do swego mieszkania. 

Na spleen jedyne lekarstwo 
taka milutka dziewczynka, 
wypłoszy katar 1 kaszel, 
nie gorzej niż aspirynka. 

Deszcz dzwoni, dzwoni o szyby, 
niech dzwoni, bieda niewielka, 
zwłaszcza, gdy w ciepłem tniesz-
dziewczę i pełna butelka. kanku 

Twarz mam pocJiglą jak Anglik, 
ona ma krągły buziaczek, 
trzeba się rozgrzać — wiadomo — 
pijemy zatem koniaczek. 

I 

Po pierwszym, drugim lub trzecim, 
odrzucam plaster cytrynki, 
lepszą przekąsiła bezsprzecznie 
tą słodkie usta dziewczynki. 

Wtedy mnie nic nie obchodzi, 
bo dztewczę jest n'ekrrobrewe, 
śpiewam, całuję. frtuję 
I błogosławię ulewę. ROM. 

W dyby za pijaństwo 
do wody za plotki. B 

Jak wiadomo, w Anglji znosi się ustawy 
dopiero w dłuższy czas po ich zamarciu w 
praktycznem życiu, a nieraz zostawia się je 
na papierze, choć nikt ich od całych wie
ków nie wykonywa. Największe osobliwości 

tego zakresu istnieje po małych miejsco
wościach prowincjonalnych. We wsi WilH-
ton k. Mirekcad w hrabstwie Somerset zbie 
ra się jeszcze conajmniej raz do roku trybu 

Albo szkoły, 
Zarządzenie władz 

Władze szkolne w Anglji wydały 
ostatnio rozporządzenie, na zasadzie 
którego gminy, nie posiadające włas
nych szkół na miejscu, muszą z fundu
szów gminnych zakupić rowery .wszyst i 
kim dzieciom, zmuszonym do uczesz-1 

aSbo rowery! 
szkolnych w Anglji. 

czania 
do szkół odległych. 

Inowacja ta — spotkała sie z enfuzja-
stycznem uznaniem zainteresowanej 
młodzieży. 

nał, założony 
przez Wilhelma Zdobywcę. 

O ile wzywa kogoś przed oblicze „straszli
wych sędziów", czyni to wedle formułki z 
Xl w., grożąc surowemi karami za niesta
wiennictwo w normandzklej francuszczyż-
nie. Bo też w średnich wiekach Williton le 
żało pośród lasów królewskich, które chro
niło drakońskie ustawodawstwo. Szczegól
nie za kłusownictwo wymierzano srogie ka 
ry. ów trybunał mógł skazywać na szubie
nicę, napiętnowanie, na ucięcie ręki lu3 na 
banicję. 

Ale za mniejsze przewinienia trybunał z 
WllHton karał mniej okrutnie. Za pijań
stwo wsadzał wieśniaków w dyby, a kłótll 
we baby polecał kilkakrotnie zanurzać w 
wodę na umyślnie do tego przenaczonym 
stołku (duchung stool). Było to coś podob 
nego do znanego u nas pławienia. 
Naturalnie I tych kar już się nie wymierza, 
ale w teorjl jeszcze istnieją. 

Bladość twarzy przybrać wreszcie 
może jeszcze odcień zielonkawy. Taki 
blado-zielonkawy kolor świadczy naj 
częściej o błędnicy, chorobie właściwej 
dziewczętom w okresie dojrzewania 
płciowego- Choroba ta powoduje zmia
ny we krwi oraz zaburzenia gruczołów 
wewnętrznego wydzielania, zwłaszcza 
jajników- Ostatniemi czasy — naskutek 
przypuszczalnie bardziej higienicznego 
trybu życia, zmierzchu mody na gorse 
ty Up— zdarza się naogół rzadkp. Cze 
sta natomiast jest t. zw. blednlca wrze 
koma. występująca u gruźlików, odzna 
czających się delikatną budową kośćca-
Osoby, dotknięte blednicą prawdziwą, 
wyróżniają się naogół 

mocną budową ciała. 
Woskowo- bladą twarz obserwuje słe 

u dzieci chorowitych, łatwo zapadają 
cych na zdrowiu pod wpływem najdrob 
niejszych czynników szkod'iwych. Nie
raz występuje u dzieci takich uporczy 
wa egzema-

Powracając jeszcze do chorób krwi , 
odbijających się w blado-żółtawym wy 
gładzie twarzy, wspomnieć należy o 
jeszcze rodzinnej postaci żółtaczki 
krwiopochodnej, a przedewszystkiem— 
o anemji złośliwej. W tej ostatniej, leczo 
ncj ostatiro z powodzeniem zastrzyka
mi wątroby względnie żołądka, b'ada 
twarz posiada odcień bronzowo- szary. 
Najwybltniej barwa ta występuje w 
późniejszych okresach choroby. Na bla 
da - bronzowo szarcm tle ostro odcina 
sic wtedy b ;el gałek ocznych. Należy 
jednak pamiętać, że takież zabarwienie 
twarzy zjawić się może naskutek cał
kiem innych przyczyn-

Od bladej twarzy przechodzimy obe 
cnie do twarzy żółtej. 

Twarz o żóltem zabarwieniu. 
Zaznaczymy na wstępie, że żółta 

twarz bywa nieraz całkiem niewinnem 
zjawiskiem wywołanem nadmiernem 
spożyciem pewnych pokarmów, 

zwłaszcza niektórych warzyw 
Widujemy Je naprzykfad u dzieci po ob 
fitem skonsumowaniu marchwi. Żółta 
twarz Jest wówczas zjawiskiem przeml 
jającem I tłumaczy się odkładan'em się 
w skórze barwika, dostarczonego przez 
pokarm. 

Jako przyczyny chorobowego żółte 
go zabarwienia skóry wymienimy zopa 
lenia woreczka żółciowego, kamienie 
żółciowe, choroby wą*roby na najroz 
maitszem tle oraz cukrzycę. W kamie 
niach niektórych dróg żółciowych widu 
jemy odcień czamawy na żółtem tle* 
Niektóre choroby wątroby powodują do 
mieszkę blado szarą, a ponadto rozsze 
rżenie drobnych naczyń, widocznych 
zwłaszcza na policzkach 1 nosie. W cu
krzycy, w której niekiedy zjawa sie 
skóra łudząco podobna do żółtaczkowej 
obserwujemy dosyć często żółte I bru 
natne plamy oraz drobne wygórowania 
tejże barwy. 

PODSŁUCHANE 
DOBRY WZROK. 

— Czy ta gwiazda, to jest Wenus? 
— Mc, to jest Mars. 
— Ach, nie rozumiem, jak ty potrafisz 

poznać z tak wielkiej odległości, 

W SZKOLE. • 

— Czy mięso wieloryba jest jadalne? 
— Tak, panie profesorze. 
— A co się robi z jego ośćmł? 
— Zostawia się je na talerzu. 

W O L N O Ś Ć 
Naczelnik do więźnia: — Dzisiaj wycho 

dzicie znowu na wolność. Prze* Tżramą cze 
ka na was łona. 

— 1 to pan naczelnik nazywa wolno
ścią? 

R Ó Ż N I C A 
— Tatusiu, jaka jest różnica między t a 

rabinem maszynowym, a zwyczajnym kara 
binem? 

— Taka sama jak między przemówie
niem mamusi, a mojemi słowami. 

PODOBIEŃSTWO. 

— Dlaczego prokurenta nazywają śle
pą kiszką"? 

— Ponieważ łatwo go można podrażnić 
uwagą, że jest niepotrzebny. , 

DZIWNY KOLOR. 
— Dlaczego swoją nową suknię nazy

wasz cytrynową, kiedy jest wybitnie czer
wona? 

—Bo pieniądze na nią dosłownie wycj 
snęłem z deble jak z cytryny. 

Ti 
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NAJLEPSZY KANDYDAT. 
Zaliczka n«a posag. 

Ciizie jest panna na wydaniu i tato 
* łsotowką. tam stale przychodzi swat. 
Pan szpilka. 

Dlatego też często odwiedza pana 
Byków era. 

— Panie Bykower — mówi, — mam 
dla pańskiej córki świetną parije! Mio
dy Kaciiian, chłopak, jak malowanie. 

bykower krzywi się. 
— Ja me chcę malowanie, Ja chcę 

wzarabnmie". 
Pan szpilka się nie peszy. 

— Zarabianie £ .'leż maml Doktór 
Trupnian. 

— Irupman? Podobno bardzo slaby 
doktór. 

— Co pan mówi? — obrusza się 
Szpilka. — On się zna! Jeszcze jak sic 
zna. Jak tylko spojrzy na pacjenta, to 
othazu wie* ile można z niego zedrzeć. 

— A ja słyszałem. — upiera się pan 
Bykower- — że on Jest bardzo slaby. 
Jak do niego przychodzi drugi pacjent, 
to on już się poci i juz mu gorąco. 

— Dlaczego ?! 
— Bo jak pierwszy pacjent przyj

dzie w styczniu, to drugi dopiero w 
lipcu. 

Szpilka wzdycha ciężko. 
— To Jest dla pana za słaba partia, 

dam pimiu mocniejszą. Mam atletę, ta
kiego od walk francuskich. 

— Idź pan — oburza się Bykower— 
też zawód! Kłaść się co wieczór na dy 
Wani* na łopatki! 

Może paa chcesz młodego Gom-
— proponuje niezmordowauy 

2 tysiące kaucji w sądzie. On chwilo
wo siedzi. 

Sto złotych za cukierek. 
Droga przyjemność mamusi. 

MEDOCENIONA TKLIWOŚĆ. 
z * z g » n o $ n y n a r z e c z o m * , mmm 

Pełko 
ł w a t 

— Co on robi? 
— Macha pałką. 

/ • — Poco? 
i — On macha pałką w orkiestrze, te 
, 'by go się bali. Mówię panu, Jak on 

machnie pałka, to dwudziestu rauzykan 
*6w ze strachu zaczyna grać. 

— Aha, kapelmistrz. To leż nie dla 
mojej córki. Ona nie lubi muzyki Ona 
luż Jeden gramofon zepsuła. 

— To kogo pan chcesz? — trąd 
cierpliwość pan Szpilka. 

— Może pan masz Jakiegoś zdolne
go kupca? 

— Maml 
— Zdolny? * -
— Pytane?! Jeszcze Jaki zdolny! 
— Porządny? 
— Jeszcze lvk porzndny. 
— No to przyprowadź go pan. 
Pan Sznllka drapie się w głowę. 
— Dobrze. Ale pan będziesz musiał 

dać na konto posagu 2000 złotych. 
— Poco? " 
— Bo Inaczej on nie przyjdzfd. 
— Jak tftki ważny, to nie trzeba. 
— On nie Jest wainy. 

tylko nie może. 
— Dlaczego? 
— Bo żeby mógł przrłW do nan-

»kl<*} córki, to sa'niego trzeba złożvć 

Oszczędność Jest główną zaletą każdej 
gospodyni I matki, to tez, gdy do p. Jadwl 
gl Oalenciak podszedł jej 5-lctni synek i po 
proslłt 

— Mamusiu, daj płeć glosy na cukier
ka . -

P. Jadwiga odpowiedziała. 
— Me można, syn u A, wyrzucać pienię

dzy na cukierki Trzeba oszczędzać. 
Chłopczyk ze smuti 4) miną wyszedł na 

podwórze C widząc łe jeden z Jego rówieś 
ników, syn sąsiadki p. Marji Walewlcz trzy 
ma cukierka, złapał go za ręką 1 chciał ko 
nieczule odgryźć połowę. 

— Puscaj! —• wrzeszczał napastowany. 
— Kop se sami 

— Nie mogę, łseba oezędzać — wyja-
śntł napastnik 1 po krótkiej walce odgryzł 
trzy czwarte cukierka. 

Właściciel cukierka rozpałka! się, na po 
moc wybiegła mu matka, zbiła małego na 
pastnlka, który się również rozpłakał 1 po 
biegł na skargę do matki 

P. Oalenlakowa, usłyszawszy • CO cho
dzi, poczerwieniała ze złoscli 

— Co?! Ta cholera moje dziecko będzie 
bić? Nie darujeI żebym sto złotych miała 
zapłacić, mordę te) Jędzy zbije! 

Synek oburzonej niewiasty słysząc, jak 
wysoko matka ceni sobie jego krzywdę, 
przestał płakać. 

— Mamusiu! Sto złotych ma kotłować? 
To lepiej daj 5 glosy na cukierka, 

— Me synu A, nie. Teraz dopiero musi
my oszczędzać. Bo mamusia tej małpie wło
sy powyrywa 1 na adwokata pieniądze ba
bą potrzebne | na sprawę— 

I pani O. odstawiwszy s komina patel
nię, łeby się kotlety nie przypaliły, pobiegła 
szukać zemsty za krzywdę dziecka. 

Wróciła po kwadransie z podrapaną 
rwaną 1 z pękiem włosów przeciwniczki w 
garśd 

— Widzisz, aytrasT — pokazała synowi 
zdobycz. — Mamusia tej wydrze porządnie 
dała! Będzie to kosztowało, będzie, bo tyl 
ko Je) świadkowie byli i mamusia w sądzie 
dostanie, ale dla synka mamusia nie poża
łuje. 

Przewidywania pani O. się sprawdziły. 
W sądzie skazano ją tylko na 50 zł. grzy
wny, ale wraz a kosztami suma zaokrągliła 
się do setki 

Kosztowało, to kosztowało — mówffa 
wychodząc z sadtt, — ale jak sfe ma Jedno 
dziecko, to się dla niego wszystko odda. 

— A Jabym wolał cukierka za ple* glosy 

ee. 
mruknął malec ciągnąc matkę za spódnl-

Adam Benda siedział w tramwaju 
w towarzystwie swojej narzeczonej, p. 
Anieli Lusiewicz. M iejsce nawprost nich 
zajmował młodzieniec bez kapelusza o 
niezwykle bujnej, kręcącej się czupry
nie, 

P. Aniela nie spuszczała wzroku z 
bujnej czupryny 1 od czasu do czasu 
pierś jej unosiło tęskne westchnienie. 

Właściciel czupryny, widząc zainte 
resowanie sąsiadki, uśmiechał sle » 
zadowoleniem i z dumą gładził bujne 

fPOTflfAMS NA PRZEDMIEŚCIU* BBBB_ 

Próba u c z c i w o ś c i . 
Stałem na przystanku tramwajowym 

czekałem na nocny tramwaj. 
Daj pan papierosa — zaczepiła mnie 

jakaś ćma nocna w gęstej woalce na twa
rzy. 

Poczęstowałem ją papierosem. 
»— Czego sobie panna tak twarz zasła 

nła? — spytałem. — Czy taka brzydka. 
— HI! Za papierosa chciałby pan wszy 

stko wiedzieć! Daj pan 5 złotych, to się 
pan dowie. 

mm Dziękuję. 
— A zresztą, powiem pana po znajomo

ści Twarz mam ładną A ta woalkę przez 
skromność noszę. 

.— Przez skromność? 
— Tak. żeby na gołych facetów sit pa 

trzeć. Bo teraz każdeo jest taki goły, aż 
oczy bolą. Mówię pana, ze wstydu wcale 
nie tnają._ Zaprosił mnie jeden wczoraj na 
kolację. Zjedliśmy, a on powiadał 

— Płać! Bo Ja torsy nie mam. 
— Nie masz? To poćoś prosił? 
mm Poco? Poto, że trzy dni nie w gębie 

nie miałem. Płać — powiada, — bo nas 
przymkną I nieprzyjemność będzłem mieli 

Takie sle teraz dranstwo między męż
czyznami porobiło— Rzeczywiście, czasy 
ciężkie— Ale. powiadam, forsy nie mają, 
niechby się choć dla kobiet grzeczmejsl 
zrobili- Odzie tam!.. Brutalne są chole
ry do kobiet, jak sa najlepszych czasów! 
Wszystkie mężczyźni djabła warci Jedna 
granda! 

— A czy nigdy — spytałem — nie spot 
kała pani szlachetnego mężczyzny? 

— Owszem. Raz mnie się zdarzyło. 
— Jak to było? 
— Ładny był raki, szykowny, jak jaki 

książę, wąsiki naturalnie angielskie i powła 
da do mule. — Chcę clę podnieść. 

— Kiedy ja — mówię — stoję, a nie le 
żę. To co mnie pan masz podnosić? 

— Chcę dę podnieś* — powiada, — bo 
Jesteś kobieta opadła— Ożenię się z tobą. 

— Pan ze mną? 
Tak. żeby dę podnieść. 

Wziął mnie do siebie, kolacje elegantką 
postawił I powiadat 

— Muszę wyjść na godzinkę. A ty z 
czekaj. 

Jak tylko wyszedł, patrzę, 100 złotych na 
biurku leży. Odrazu zrozumiałam, że chce 
mnie facet wypróbować. Czy uczciwa je
stem. I specjalnie zostawił 

Myślę sobie: wziąć, czy nie wziąć? Nie 
wezmę, to się ożeni Wezmę, to nie. 

Kobieta naturalnie chce wyjść zatnąż Ale 
mnie się z tern podnoszeniem nie podobało 
Chce się facet żenić, żeby mnie podnosić— 
Myślę & bie: pewno mu doktór kazał diwł 
gać, żeby schudł A on w mordę mnie bę
dzie bił I jak sie wywalę, będzie mnie pod
nosił To Już 100 złotych od takiego mał
żeństwa lepsze. 

I wzięta pani?! — spytałem •tadcrełl 
wie. 

— Nie! Nie wzięłam. 
Odetchnąłem s ulgą. Jednak w tej kobte 

ełe jest Iskra uczciwości 
— Dlaczego pani nie wzięta? 
— Już, już rękę po te 100 złotych wy

ciągnęłam I sle, psiakrew, w tym momen
cie obudziłam— śniło mnie ale to wszyst
ko. 

kędziory. Natomiast zachowanie narze
czonej denerwowało mocno p. BcnUę, 
który nie mógł zrozumieć o co jej 
chodzi. 

Przecież i on nie należał do łysych i 
owłosienie na głowie miał jeszcze dość 
obfite. Czego więc ona tak wzdycha? 

A p. Aniela nie przestawała wzdy
chać. 

— Anielciu! — stracił wreszcie cier*» 
pliwość pan B. — Czego ty tak wzdy
chasz? 

Właściciel czupryny udał, że ple sły 
szy tego pytania, uśmiechnął sie po
gardliwie ł zwrócił głowę w stronę 
okna. 

— Oczu od łych włosów nie mogę 
oderwać — przyznała sie p. Anlelcia. 

— Tak cl sie podobają? — zgrzyt
nął zębami p. Benda. 

— Nie to... Tylko mnie ten pan pu
dla mojego przypomina, który dwa lata 
temu zdechł. Takie było psisko pocz
ciwe.-

Twarz właściciela czupryny zalała 
się szkarłatem, uśmiech znikł. Włożył 
kapelusz, podniósj się z miejsca 1 rzu
ciwszy krótkoi „Idiotka!" ruszył d<s 
wyjścia. 

Pękający ze śmiechu pan B., na 
diwlęk tego słowa przestał sie śmiać. 

— Coś pan powiedział? — krzyknął, 
zrywając się z miejsca. 

— Co mi sie podobało. Ta pani 
mnie obraziła. 

— Czem? Że pan jej drogie stwo
rzenie przypomniał? OdszczekaJ pan 
tą „idjotkc". — Pan też Jest idjota. 

Rozległ sle trzask. To rcka p. Ben-
dy spadła na twarz właściciela czupry
ny, jak sie później okazało p. Adolfa' 
Małkowskiego. 

Ppilog tego zajścia rozegrał się w 
Sadzie, gdzie p. B. został skazany na 
50 zł. r r *vwnv. 

Pan Józef był komlsjonerem. Nie 
wielkiego majątku, sa to byl właścicielem 
trzech zgrabnych córeczek panny Józi, Zo
si 1 Kasi Wszystkie trzy córeczki były Won 
dynecskaml; kształtne 1 zdrowe ł miały 
dość konkurentów, żaden z nich jednakowoż 
oła odpowiedział w zupełności śmiałym żą
daniom szanownego pana komlsjonera. 
Powszechnie o tera wiedziano, bat Opo
wiadano sobie nawet półgłosem, że pan Jó 
zef nie przygotował Jeszcze posagu, dlate
go też konkurenci zadawalali sto 

zwykłym flirtem, 
który do wszystkiego zdoła doprowadzić, 
tylko nłe— do ślubu. 

iłosne 
SPŁATA NA R A T * . 

Tabletki wzmacniające. 
W redakcji dziennika Puzon Zacho

du, młodzi panowie, którzy codziennie 
wybitny organ opinji publicznej za

winiali możliwie największą ilością sen 
**cyj dzisiejszego poranku o niczem in
tern nie mówili, jak o treści łnseratu, 
*lóry właśnie ranną pocztą do redakcji 
odszedł. 

Treś i ogłoszenia była następującą: 
SENSACYJNE 11 

Wszyscy panowie, którzy pragną 
uzyskać w jaknajkróiszym czasie 
siły atlety, niecliaj natychmiast 
sprowadzą sobie pakiet wyśmie
nitych, nowo wynalezionych 
TABLETEK ATLETYCZNYCH 

wynalazku słynnego prof. dra Nl-
chUsona w Chicago. Skmek zadzł 
Wiający! Każdy słabeusz muże pó 
żnicj pokonać siłacza 1 — Skutek 
następuje w godzinę po zażyciu! 
W razie nieskurkowania. zwraca 
my pietiudze! l r zy próbne tabie 

tki kosztują tylko dolara! 
Adres: Skry ka pocztowa nr, 41 

w Milwaukee. 
t f*n John Michel twierdził, że Już 
•e jeden raz słyszał o podobnych środ 
*ch wzmacnianych i ze dlatego posta 
r wi ł tym razem zrobić próbę. 

Jednakowoż inni. koledzy, a zwłast" 
'A maiy pan James Nigaud, drwili w 
''we oczy z jego głupoty. Nigaud był 
% m . ale zgrabnym i przys.ojnym 
;topccm, który tylko nad tym ubolewał 
U kobiet nie miał należytego powod/C 
f albowiem rzekoma słaba budowa je 
Powłoki cielesnej, wcale a wcale nie 

.'.bonowała pięknym córom jankesów, 
shel dowiedział się, że mister Nigaud 

l r a ŝ ę o względy pięknej miss Maud 
'Cckdusie, córki miejscowego króla as 

dżinie sportowej. Zwycięzcy w 1000 me 
trowem pływaniu, obok nagrody honoru 
wej. dała nawet kilka całusów, a zwy
cięzcy w walce na pięści, udzieliła pono 
jeszcze dalej sięgających gratyfikacyj 
jak z,e języki twierdziły. . Obecnie, za 
parę tygodni miał się odbyć wyścig pie 
szy na przestrzeni dwóch mil an ie l 
skich. Nadobna miss Maud nader żywo 
interesowała się tym biegiem to tez 
wszyscy młodzi ludzie zapisali się do 
tego wyścigu, bowiem tu i ówdzfe po ką 
cach szeptano, że miss Maud jest zdecy
dowania zwyoięzce^wynleść do rzędu 
wybranego faworyta* 

W redakcji Puzonu Zachodu dowie
dziano się. że mister Nigaud Już od 
dwóch tygodni zapalczywie się ..trenu-
je" do zbliżających się wyścigów, te co 
dziennie prz/id wschodem słońca odby
wa 

gwałtowne marsze w okolicy, 
że godzinami całemi biega itd. Na tych 
usiłowali ach sportowych swego zako
chanego kolegi, budował mister Michel 
*w<ij djabelski plan. 

Dwa dni przed wyścigami przyszedł 
do redakcji i trzymając w ręku pudełko 
z tabletkami, opowiadał aiekawie słucha 
jącym kolegom że wczoraj sprowadził 
sobie z Milwaukee tabletki i że wypró
bował ich działanie. Poprostu kolosalne 
Po niecałej godzin e czuł, jak K*go siły 
niemal się zdwajają i jeszcze teraz czuje 
w sobce istotne wzmocnienie, chociaż, 
właścfwa, pełna skuteczność trwa tylko 
kilka godzin. Tego samego dnia wicczo 
rem przybył do mieszkania Michela ko
lega Nlgą/d i uśmiechając się słodko, 
zapytał go. czyby nic był tak łaskaw i 
odstąpił mu połowę pudelka ..tabletek 
at lcycznych"? Michel oświadczył. - - - - - - - - - — —r ; — - . j v . . . « i w u v i >.- > >\ i < m v / . \ i , ŻC 

50wego, która była zapa'oną miłośni j niestety bardzo żałuje, ale sam potrzebu 
wszelakich sportów. Szezegóinerai. je tych tabletek, albowiem ma zamiar za 

Kami obdarzana młodych ludzi, k tó - jdwa dni brać udział w wyścigach i w 
/ wsławili se w jakiejkolwiek dzie- ' tym celu musi zażywać podwójną, ilość 

Nigaud zląkł sle bardzo. Napróżno pro 
sił i błagał. Kolega był niewzruszony. 
W dodatku Jeszcze kpił z niego. 

— Cóż ty myślisz sobie?— mówił>— 
Za takiego głupca mnie masz? Więc są
dzisz, że ja sam yrzylożę ręki do wzmóc 
nienia sił mojego rywala 

wobec pięknej miss Maud?!-
Po wielu trudach udało się usiłowa

niom zjednoczonych sił redakcyjnych 
nakłonić Michela do odstąpienia — ze 
względów koleżeńskich — o4 konkuren 
cji a ponadto jeszcze odstąpił Nigaudo-
wi dwfie tabletki. 

Mister Nigaud był arcyszczęśHwy i 
przyrzekł koledze dozgonną wdzięcz
ność. Troskliwie zawinięty w Jedwabny 
papier, zaniósł Nigaud do domu swój 
skarb, dwie cenne tabletki atletyczne. 
Dopiero na godzinę przed wyścigami 
chciał zażyć tabletki celem magicznwgo 
wzmocnieira sił. 

Nadszedł rozstrzygający dzień biegów 
Miss Maug Fickdusie ukazała sie na try 
blinach w bajecznej toalecie- Zaćmiła z 
kretesem wszystkie obecne kobiety. 

Brakowało Jeszcze godziny do rozpo 
częcła wyścigów. Punktualnie o 4 mia
no dać znak do startu. Wtedy to mister 
Nigaud wziął do ust owe 

dwie zbawcze tabletki 
i połknął Je. Smakowały wcale rr!eżle. 
Ody go miss Maud zapytała, czyby nie 
lepiej było, gdyby Jeszcze w ostatniej 
Kodzinie dokończył swego treningu i 
przedsięwziął małe próbne bieganie nao 
koło areny, tak. jak to inni robią, Ni
gaud dumnie wzruszył hamionami i po
prosił jej, by mu ostatnią godzinę przed 
rozstrzygającym wyścigiem pozwoliła 
przepędzić koło swe^o baku-

— Jeśli pan zwyciężysz t— rzekła 
miss Maud z ślicznym uśmiechem — 
wówczas będziesz zawsze moim wybra 
nym rycerzem!. • . 

— Ale ja bym Już teraz nie chciał ani 
minuty być zdała od Ciebie^— szepnął 
Nigaud. 

Miss Maud wspaniałomyślnie sie na 
to zgodziła, a Ngaud usiadł koło niej. 
Opowiadał, że jest pewnym zwycię-
•, wa, że m !mf pozornie słabej konstytu
cji jego ciała, w rzeczy samej posiada 

mięśnie, jak te stall 1 wprost atletycz
ne my . Kłamał jak % nut, ufajajc w cu
downą 

działalność pastylek atletycznych-
Od czasu do czasu rzucał wdzięczne 
spojrzenia na swego kolegę redakcyjne
go Michela, który siedział po drugiej 
stronie pięknej miss .Maud. Wszak to 
był bardzo ładny I koleżeński postępek 
i Jego strony, że cofnął srę od udziału 
w wyścigach, aby nie psuć szans kole
dze redakcyjnemu!«, 

Nagle mister Nigaud zbladł jak prze 
ścleradłol Prędko zerwał się ze swego 
krzesła i poprosił o pozwolenie wyjścia 
na kilka minut. Aitss Maud spojrzała na 
niego zdziwiona-

— Wszak pan powiedziałeś przedtem 
że nłe chciałbyś ani na minutę odstąpić 
ode mnie?!. . . Czy może masz tremę? 

*— Nie. . -nie. . .to nie jest. . . tre
ma. • . —szepnął Nigaud zbielałem! war 
jarni —to jest. . . to jest- . . zupełnie 
coś innego. • Ja muszę. . . Ja muszę-
— i znikł za drzwiami. 

Owego południa nikt więcej go nie 
widział. Wyścigi odbyły się 

bez niego-
iMIchel usprawiedliwiał go wobec p!ęk 
iej miss Maud i przysięgał na wszyst 

kich świętych, że Nigaud by napewno 
wyszedł zwycięzcą z wyścigów, bo on, 
Michel, nigdy w życiu nie widział czlo 
wjeka, któryby tak szybko biegał, jak 
Nigaud owego popołudnia. . . 

Atol zgrabne córeczki pana komisjone-
ra nłe zdawały się zbytnio martwi* bra
kiem posagu. Szczególnie najstarsza Józia 
pocieszała się w objęciach bardzo sympa
tycznego j uprzejmego chłopca.. WDus, tak 
•wał sta jej smukły wielbiciel, spotykał sio 
g aki nieraz w zacisznym parku, gdzie za
kochani spacerowali zasłonięci przed na
trętnym wzroldens niepotrzebnych ciekaw
skich, aż do późnej nocy. 

JaJdi kordec podobnego furta? Małżeń
stwo? Tak, eta z lanym! 

Znalazł się wreszcie jegomość, który 
spodobał się Józi I szanownemu tatusiowi, 
t e zaś Józia była za bardzo emancypowa 
na, by nie wiedzieć, te spacerowanie przy; 
bladem świetle księżyca nigdy do celu nie 
doprowadza, dlatego też s lekklcm sercem 
porzuciła kochanego WOusIa i padła w obje 
eta przyszłemu małżonkowi. 

Krotko przed ślubem odwiedziła go 36 
sta po ras ostatni, by we wspomnieniach 
minionego szczęścia szukać ukcjenla I osło 
dy. 

Wnoś spodziewa? sle, że Józia zagląd
nie leszcze do niego, no, choćby dlatego 
tylko, żeby sobie przypomnieć minione 
chwile. Popłynęły łzy, zaklęcia I pożegnanie 
wreszcie. 

Jednakowoż przemilczał okoliczność 
że to on spowodował tak szybki bieg 
Nigauda. • . Także i to przemilczał, że 
rzekome tabletki atletyczne były w rze 
czy samej piorunująco działającym- . 
środkiem przeczyszczającym!. 

Dopiero w 14 dni po ślubie powiedział 
to uroczej miss Maud. Bo w dzień wy
ścigów, wieczorem, zaręczył sie mister 
Michel z piękną miss Maud, właśnie w 
chwili, gdy nieszczęsny mistrz Mśgaud 
po raz 25 doznawał cudownego działa 
nia tabletek atletycznych. 

Tak to w kraju jankesów obchodzą 
z niewygodnymi, rywalami 1. . . Go-

? naśladowania!. • . 

Józi zdawało sta, te zapomniała czegoś, 
miała takie uczucie, Jakoby coś w tera mle 
•iknniu zostawiła. 

Daremnie zastanawiała się nad tern, a 
dzień ślubu był jnż bliski. 

Dopiero w sam dzień ślubu przypomnla 
ta sobie nagle, że Wilui jej kochany, nie 
zwrócił Jej listów miłosny Cu 
Nie mogło jej to przecie skrompromltować, 
bo przecież Włluś nie zrobi z tego nżytkja. 

Po ślubie | uczcie weselnej wyjechała 
wraz z mężem w podróż poślubną 1 miała 
tylko tyle czasu, że w całą aferę w tajem-
nlezyta swą młodszą siostrzyczkę, Zosię 
Liczne na jej dyskrecję, wyjechała z lek-
kłem sercem. 

Skoro po powrocie spotrzegta Wnusia, 
serce zatfło jej z trwogi o li»ty. Była pewna 
zresztą, że oddał, wpada wlęe jak bomba 
do siostry I nłe witając się prawie, pyta: 

— Cóż listy? Masz je? 
— Mam Jeden dopiero — powiada Zo

sia, oddając je] liścik, po resztę muszę się 
zgłaszać. Za każde odwiedziny dostaję je
den! 

— Biedne dziecka — jakżeż ml dę żal 
— odpowiada Józia — musisz po każdy cno 
dzlć. 

Józia przycisnęła ją gwałtownie do roz 
żalonej piersi, Zosia jednak nłe czuła żadne 
go niezadowolenia, owszem, rozpromienio
na jej twarzyczka mówiła całkiem co irm*» 
20-

Po jakimś czasie Józia spotyka Wiesia. 
— Bój się Boga! Jak mogłeś sfę tak 

bardzo targować — pyta danego kochan 
ka z pewnem drżeniem w f**>le. 

— Co? Ja targował? Przeciwnie — Ja 
chciałem wszystko odrazu załatwić, "ile 
ona wolała na rafy. 



I JJ1P1.1., 

s z e r o k i m ś w l ć 

Wujek T o m : — Tekla mi zabrała ubranie, zam
knęła drzwi i okna na wszystkie spusty-

- Ale ja i tak z A i i .u n.e zre- - i rociic się nasapałem, ale uda 
zygni re . M a m pomysł ! Może przez ło się nadspodziewanie dobrze! l e -
ten komin będę się mógł wydostać. kia zapomniała, ze ja mam płowe na 

karku 

Wacek: — Patrz, czy to me swi^ 
t y Miko ła i? 

Wu jek T o m : — Teraz na drabi
nę i inzda w świat. 

Wujek T o m : — Ha-ha-ha-ha! 
Dajcie spokój, bo umrę! 

W icek : — To przyjemne piórko! 

Wacek: — Ale runa ' ! Aż ziemia 
jękn0ła! Może sobie coś odbił? 

Wujek T o m : — Nic mi się na 
szczęście nie stało. Tera t fw nogi-
Może m l się uda jeszcze uciec 

Wujek T o m : — Dawaj swoja bu 
dę i uciekaj. Dosyć się w niej wyspa 
łeś — a teraz marsz! 

W u j e k T o m ; — Uciekaj, t y przeklęty szczeniaku! Wujek T o m : — Co to znowu za przeszkoda. 
Wu jek T o m : — Nie gniewaj się. osiołku, nic ci 

złego nie zrobi łem! 

Wicek : _ Ciociu, wujek T o m poszedł na spacer. 
Ciocia Tek la : — Nie zawracaj mi g łowy wujek 

siedzi na górze W pokoju. 

Wacek- — j u ż wioci ł ze swej wycieczki. 
Ciocia Tek la: — Wszelki ducb! Skąd się tu w. 

te*? I w tak im stanie! 

Wicek: — Nakry jemy go na noc, ciociu, aby się 

nte P r g^ c

c ^ , J ^ t k l a ; _ Z o s t a w c i e tego nicponia i chodł 

cie spać!. -

A. DE VOONES. 

JLf A 
Ali red nieoniieszkał zaznajomić swe] 

młodziutkiej żony z poglądami jakim hołdo 
wał. 

— Jeżeli znudzimy się sobie nawzajem, 
jeżeli jedno z nas znajdzie sobie inni} mi
łość — to unikajmy płaczu i rozpaczy. Wy 
starczy napisać do drugiej strony list w 
którym zakomunikuje się o konieczności 
wszczęcia kroków rozwodowych. 

Laura zgodziła się ze śmiechem. 
— Przecież to będzie bardziej honoro 

wo, niżbym cię miał do końca życia okła
mywać i oszukiwać, i wiązać ci życie. 

— No, tak, odpowiedziała Laura. 
Po powrocie z podróży poślubnej zaczę 

ło się ich normalne życie. Alfred nie grze
szył punktualnością a nawet bardzo często 
nie przychodził na obiady! 

— To, wina mego zawodu, moja naj
droższa (Alfred był architektem wnętrz — 
najpopularniejsza 1 najnowsza profesja) 
Muszę nieraz zostać na obiedzie u hrr-Me 
go lub bankiera, klientom nie mogę odmó
wić — tłumaczył awej żon'e. 

Najczęściej jednak te obiady odbywały 
sle w towarzystwie przyjaciół 1 przyjació
łek 

Laura rzadko or»u«.7C7ał?i dnm, or̂ leśmle 
Inna wielkością 1 zaniepokojona niebczple-

czeństwami Paryża. 
— Kocham cię bez granic szeptał jej 

Alfred do uszka, to powinno ci wystarczyć. 
Jeżeli się nawet zapomnę nieraz w takicm 
towarzystwie, to wiesz, wszystko to czynię 
dla interesu. 

Tak płynęły lata. 
Alfred wykorzystywał wszystkie możli

we rozkosze wy-iz^anego Paryża i rzucał 
się z przyjaciółmi w wir szalonych zabaw. 

Pewrego razu jakaś naj
nowsza „miłość" sprawiła mu straszliwy 
zawód 1 nie zjawiła się na wyznaczone 
rendez - vous. Zakpiła z niego. W głowie 
szuirifcło mu o.l nadmiaru wypitego z p.zy 
jaciółml wina. 

Postanowił wrócić do domu. 
Szedł ted) zziębnięty i obłocom- po mu 

kry eh fHc?ch l-*ryża, tęskniąc dt, d tnowe 
go ciepła ł lawy, która jedna jedyna na 
świecie nie opuszczała go, nie wyzyskiwa
ła ] darzy zawsze niezmienną miłością. 

Alfred nie nuał pieniędzy na taksówkę 
| poszedł więc pieszo. A?dził również, że 
I puJczas długiego marszu wino wywietrzeje 

mu z głowy 
Z drżeniem serca zapukał do drzwi. 
Otworzyła mu zdziwiona służąca. 
— Ach, pan już powrócił? 
— Tak. wrócHem, czy sic <"oś stało? 
— N'c się nie «tało, tylko pairi wysaCa 

do miasto. 

to? 

Alfred przeraził się nie na żarty. 
— Pani wyszła do miasta? A dokądże 

Służąca nie wiedziała doi^d pani wy
szła. Nic jej o tem nie mówiła. 

Alfred już nie słuchał słów służącej. Po
śpiesznie wszedł do pokoju Laury. Rzeczy 
wiście wyszła. — Ale dokąd? Poco? 

Następnie wszedł do swego gabinetu 1 
siadł w głębokim fotelu klubowym. Jakież 
jednak było Jego przerażenie, gdy dojrzał 
na biurku list 

List do niego! Nakreślony jej ręką a-
dres świadczył o tem dobitnie. 

Alfred nie dotknął tego listu. Przeraże
nie odjęło mu mowę i władzę w członkach, 
znieruchomiał poprostu. 

Teraz całe ich życie stanęło przed nim 
jak zjawa męcząca. Niechybnie Laura po
stanowiła odejść. I wła&ile! Przeciec nie 
ma drugiego męża na świecie, któryby 
obchodz'1 się ze swoją io n w sposób po
dobnie bezceremonjalny. Nie przychodził 
nigdy na obiad. Przegrywał pieniądze. WJó 
czył s!ę z podejrzanymi osobnikami. Ota-

| cza się kartyzarajn', Irtórych " 1 * ł > r , k w 

. wleWm Paryżu. W Jej obecnorci ,-achowy-
' wal się w soosób bezwsfrile^e cvr?łcz*y. 
! 0'ttomywał MMNM Lsare na każdym krok*, 
i zdrad**! ?« tor dr<7-.i»»»»n nowTek. 

1 od?j^ od rręgo. Wstrząsnęło nim rłru» 

nie. Zapiakal. Więc już wszystko stracone? 
Nie pozostanie mu już nic innego jak wló 
czyć się do końca życia po bulwarach i za 
czepiać kobiety. Rozbił ciche, cieple domo
we ognisko, gdzie Laura czekała na niego 
o każdej porze dnia 1 nocy, zawsze skora 
do usług, 1 gotowa mu przebaczyć. Rozczu 
lał się nad swym lesem: Gdy nim wstrzą
sać będą szlochy płaczu — nikt nie otoczy 
go miękklem ramieniem 1 nikt nie zamknie 
mu ust rozgrzesz;.} jcym pocałunkiem naj
wierniejszej miłości. 

Alfred płakał jak dziecko. I postanowił 
nie otwierać tego złowieszczego lista. Niech 
leży tutaj na biurku do końca mojego ży
cia, Jak wieczny niemy wyrzut, szeptał 
do siebie. 

Nagłe drzwi się otworzyły I stanęła w 
nich Laura. 

Ałfrtd nucił się do jej kolan. Płacząc 
począł jej wyznawać wszystko. 

— Nie odchodź ode mnie, tkał jak dziec 
ko, nie opuszczaj mnie Lauro! 

Laura siadła na kasetce 1 przytuliła je
go głowę do swoich ramion. 

— Chciałaś odejść? e»yt-' "śród P U -
czu. 

— Tak. ST(?pnc!a 
— Dok-d? 
— C t t n'e czytałeś lista) 
— N'a. n-> «vta!6in. 

- włce przeczytał 

Aifred popatrzał jej w oczy. Kryla się 
w sieli rozpacz i smutek, których nie do
strzegał w ciągu długich lat wspólnego 
małżeńskiego pożycia. 

W oczach Laury perliły się łzy. 
— Zdecydowałem się nie czytać tego U 

stu, Laura Chciałem, żeby leżał na biurku 
aż do... zająkną! się, aż do twego powrotu. 

— Teraz jednak możesz go przeczytać, 
odpowiedziała Laura 

— Nie, przeczytam, wołał Alfred. Weź 
ten nieszczęsny list, schowaj go, zniszcz! 
Niech zginie! 

Laura wstała z kozetki. Zbliżyła się do 
biurka i po długim namyśle wzięła list W 
dwa palce. Potem poszła do gazowego ko 
minka i przytknęła pachnący papier do pło 
mienia. 

List palił się długo, wreszcie zamienił 
się w garstkę popiołu. 

Alfred rzucił się żonie na szyję. 
— Więc zostajesz kochanie? łkał. Joi: 

teraz będę Innym — zobaczysz! 
— Dobrze, drogi, odpowiedziała Laura 

całując Alfreda w rozpalone czoło. 
* » • 

List Laury był niezapłsaną biała ćwłart 
k» papieru. Tylko na kopercie napisała a* 
dres. 

„Do mojego męża, Alfreda... I te'- dalej. 
Tłum. Ab. i1 


